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Nr. 18. 


Woshodzi codziennie o godzinie 7 po połu- 
dniu » myjątkiane dni pożwiątecznych. 

N mer pojedyńczy Kosztuje w miejseu 18 hal, 
pocztą 16 kal, — Biura Redskoyi i Administracyi 
mliea Czarnieckiego 1. $0. — Ekspedycya miejscowa 

zamiejscowa ul, Czarnieckiego 12. -- Listy należy 
frar kow tk, 

Rerlamaers otwarto wolna od opłaty. 

Telelon Redakeyi Nr. 510. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada z. r. nadać najmiłościwiej: złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w najłaskaw- 
szem uznaniu znakomitej słuźby w specyal- 
nem użyciu, kontrolorowi pocztowemu Józe- 
fowi Siessowi i starszemu oficyałowi po- 
cztowemu Antoniemu Szubertowi w dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie; zło- 
ty krzyż zasługi na wstędze meda- 
lu waleczności: w najłaskawszem nzna- 
niu znakomitej służby wobec nieprzyjaciela: 
oficyałom pocztowym Arturowi Adamow- 
skiemu w dyrekeyi poczt i telegrafów dla 
Bukowiny, Franciszkowi Surmie i Walerya- 
nowi Grudnickiemu w dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie; w najłaskawszem u- 
znaniu znakomitej służby w specyślnem u- 
życiu: usystentom pocztowym Mojżeszowi 
Aderowi, Stefanowi Strumieńskiemu 
i Adamowi Lubańskiemu w dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie; srebrny 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w najłaskawszem 
uznaniu znakomitej służby wobec nieprzyja. 
ciela, oficyantkom pocztowym Maryi Włod- 
kowskiej i Ludmili Żurowskiej w dy- 
rekcyi poczt i telegrafów dla Bukowiny. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
elewa ewidencyjnego, Romana Wesoło w- 
skiego, geometrą ewidencyjnym II. klasy 
w XI. klasie rangi. 


Środa, 24 Stycznia 1917. 


Rok 107. 


PrzeBtumaurżta. 


zamiejscowa: 


36 K | świeróraczuło W 9— h, 
18 K | miusięcziy K 3— h 


peczmia . . : 
półracznie . 


miejecowa: 


28 K | ówieróroozmie , 7— K 
14 K | miesięczni, —. 240E 


raczała . 
półrscznis. . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięeznia, We wszystkich innych państwach 4 K B0 h, miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | llteranki*, dodatek 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują ealo- 


3 półroozmi abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerajg od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipca do końca gruduia, ówiertroczni i iesięezni za dopłatą: pierwsi 1 K 20h. drudzy EN h, 


„Przewodnikś prenumorowamy osobno kosztuje 8 X. 


|CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 23 styeznia 1917. 
Sytuacya wojenna. 


Na rumuńskiej widowni wojny w dwu 
tylko punktach przyszło d. 20 b. m. do starć 
większych. Klimat bowiem właściwy pon- 
tskiej ongi prowineyi rzymskiej, wystąpił te- 
raz dopiero w całej pełni: siarezysty mróz 
powionął po obszerze wojny, a towarzyszą | 
mu gwałtowne śnieżyce. Wpływa to hamu- 


r 


się w Fundeni, mimo wszelkich wysiłków, 
w dalszym ciągu pogorszyła się znacznie. 
Ró upadek Fundeni nie może podlegać 
żadnej wątpliwości i jest tylko kwestyą cza- 
SU, prawdopodobnie kwestyą dni kilku. Jeśli 
Rossyanie nie będą woleli raczej wynieść się 
chyłkiem i ściągnąć artyleryę swą z przeciw- 
ległego brzegu na brzeg północny, to nieuni- 
knioną stanie się katastrofa. W każdym razie 
skutkiem utraty Nanesti, pozycya Rossyan w 
tem miejscu stała się do najwyższego stopnia 
krytyczną. 

W Mołdawii dali przecież raz znowu 
znak życia Rumuni. Wojska ich popędzono 
|do kontrataku przeciwko zdobytym przez 
i sprzymierzeńców stanowiskom na północ od 
doliny Susiey. Pięciokrotnie szturmowali z 


jaco na zdolność ruchów armij, a nawet unie- | rozpaczliwą determinacyą, lecz każdym razem 


możliwia akcyę artyleryjską, która wobec 
nieprzejrzystości powietrza, musiałaby zado- 
wolić się miotaniem pocisków na chybi- 
trafi. 

Mimo tego wojska niemieckie wśród 
najnieprzyjsżniejszych warunków posunęły 
się nad Seretem naprzód i stawiającemu 
gwałtowny opór nieprzyjacielowi wydarły Na- 
nesti. Miejsce to było bardzo troskliwie przy- 
gotowane do obrony. Opatrzono je wszystki- 
mi środkami nowoczesnej techniki warownej 
i związano organicznie z przyczółkiem mo- 
stowym Fundeni. Rossyanom służylo Nane- 
sti za główny punkt oporu w tym odcinku. 
Dotychczas przyczółek mostowy Fundeni, 
uczyniony przez Rossyan bramą wypadową 
na łinii Seretu, sięgał prawem swem skrzy- 
dłem aż po Lungociu, Nanesti zaś leży o 
kilka kilometrów bliżej Fundeni, aniżeli Lun- 


gociu. Flanka więc przyczółka doznała gle- ; 


bokiego wgniecenia, a wojska niemieckie 
zbliżyły się z tej strony ku jądru przyczółka. 
Skutkiem zajęcia Nanesti zagrożone zostały | 
w pewnej mierze także tylne pałączenia Fun- | 
deni, a nawet przejścia, na których straży ; 
on stoi, które osłania sobą. 
Przedowszystkiem otwiera się teraz ar- 


odparto ich gruntownie. To bezcelowe kicie 
głową o mur naraziło Rumunów tylko na ciężkie 


straty. Oprócz tego 400 owych desperatów go: 
dostało się do niewoli Żelaznej pięści, która j odparto podjazdy rossyjskie. 


ujęła południową flanke rossyjską na prze- 
strzeni od gór Mołdawii aż do dolnego biegu 
Dunaju, nie zdołano zmusić, iżby pofolgowała 
ucisku. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają o- 


| braz obecnej sytuacji: 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


„(Podany już we wczorajszym numerze w 
części nakładu). 


Wiedeń, 22 stycznia. Urzędowo ogła- 


szają dnia 22 stycznia: 


| (Ze wschodniego teatru wojny). 


W górach Odobesci odparto nieprzyja- 
cielskie oddziały wywiadowcze. Na wschód 
od Mielnicy na Wołyniu oddziały berneńskiego 
| p. p. nr. 8 niespodzianie wtargnęły do ro- 
wów rossyjskich i pojmały tam 1 oficera i| 
¡109 żołnierzy i zdobyły karabin maszynowy 
il miotacz min. Celnym ogniem dziażowym 


tyleryi sprzymierzeńców możność rozwinięcia | przyprawiono nieprzyjaciela o znaczne krwa- 
skutecznego ognia zwłaszcza, iż rzeka skręca | wa straty. 


tu silnie na południe, dzięki czemu ostrzeli- 
wanie z flanki nie przedstawia żadnych tru- 
dności. Sytuacya zatem Rossyan broniących 


(Z włoskiego teatru wojny). 
Nie zaszło nie szczególnego. 


Ceny ogiozzeń: Wieren pełiiowy ith jeg 
misjsce 26 hat, 
Tabelaryczna i liezbowe po 59% hal, nadezła- 


ne po 60 kal, sa wiersz lub jego miejsce wiary po 
śitowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryezne i siatużowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczemiowych. po $e 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsca. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych pray!- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej*. 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 


Na południe od jeziora Ochryda wojska 
nasze onegdaj udaremniły atak nieprzyja- 
cielski. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu.) 


Berlin, 22 stycznia. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 22 
stycznia : 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Front ks. Leopolda Bawarskie- 
Na zachód od Friedrichstadtu w nocy 


Front  Arcyksięcia Józefa: 
W Karpatach wschodnich w kilku miejscach 
toczyły się walki w terenie p:zed stanowi- 
skami o pomyślnym dla nas przebiegu. Na 
półnoe od doliny Ojtoz obopólna czynność 
artyleryi chwilami była znaczna. 


Front Mackensena: Na zachód 
od Panciu kompania nieprzyjacielska zaata- 
| kowała nasze stanowiska zabezpieczające nad 
Putną. Odparliśmy ją. 


Front macedoński: Prócz odo- 
sobnionych starć oddziałów wywiadowczych 
nie zaszło nie szczególnego. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Koło Lens w walce na granaty ręczne 
odparto słsby atak Ang!ików. Pod Bozon- 
vaux i na wschód od Ponta Mousson oddzia- 
| ły wywiadowcze z krótkich wypraw ze sta- 
nowisk nieprzyjacielskich przywiodły kilku 
pros i 1 karabin maszy:0wy. 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


a 
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SMIERTELNY BIEG. 


ROMANS WSPÓŁCZESNY. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Barowski oddychał ciężko. 
Zmora, która go gnębiła przez kilka mi- 
nut, osunęła się z jego piersi, 


Mógł zostać — miał prawo mówić z pa- 
nią domu — to było dla niego zwycięstwem 
Najwjększem, jakie kiedykolwiek odniósł. 

Spojrzał na nią z wdzięcznością. 

I nagle głośno wypowiedział myśl, któ- 
i Wypolzngla Z ei © jego mózgu: 

Bo czyż nie można patrzeć na swoja 
pixel jak p dzieło sztuki... które gama 

o dla siebie istnieje... 

-Śmiechnęła się mimowoli. 

- Pijany złudą — pomyślała. 
cil Miala sił, aby wydać rozkaz i roz- 
winna to im raz na zawsze. Czula, że po- 

"zynić, i że tem lepiej będzie dla 


niego, im w 
jej siły woli zo 1) to się stanie, ale brakło 


— Nie m 
w głębi duszy 
cudze uczucia i 


mon brawa — uspokajala się 
wdzierać się przemocą w 
narzucać im swoje poglądy... 


ja 


Poprawiła dlugiemi szezypeami płonące 
brewiona. Wzmożony blask buchnął na pokój. 


Wówczas pani Jadwiga zwróciła się do 
Rd z zapytaniem : 

— Jakże pan pojmuje swoje szezęście... 
czem pan widzi je... chciałam powiedzieć... 
eo pan rozumie przez szczęście... Co, zdaniem 
pana, jest szczęściem w życiu?... 

I znowu głowa Rosława zatańczyła nad 
ogniskiem, o oczach przepastnych a mimo to 
pełnych żarn... 

— Słucham — szepnęła, zapatrzona w 
zjawę swej wyobraźni — słucham. 

Poeta oparł głowę o tylną poręcz, przez 
chwilę skupiał swe myśli — poezem zaczął 
mówić: 

— Jest na świecie tylko jedno szczęście 
niezniszczalne... 

— Jest takie? — rzuciła pytanie. 

— Pogoda własnej duszy. 

Zdumiala się. Gotowa była przysiądz, 
że poeta mówił słowami Rosława. Miała już 
na ustach zapytanie, czy nie ¿naja się wza- 
jemnia, ale milczała. 

— Rozumiem to tak — ciągnął dalej — 
zo wszystko w życiu człowieka jest przemi- 
jającem, największe uciechy, najsłodsze ko- 
chanki, największe miłości... o tak... nawet 
największa miłość... 

Drgnęła. Teraz dopiero zaczęła pojmo- 
wać, zkąd młody poeta czerpał ów wielki 
spokój, cechujący wszystkie jego słowa i po- 
stepowanle. 

— Trzeba umieć żyć wewnętrznie — 
snuł dalej Barowski swoja myśli, -- jeśli 
nie mamy stać się niewolnikami zewnętrzne- 
go świata. Każda i:tota ludzka powinna zna- 
leżć swój własny ton, mieć swoje własne 


myśli, własne dążenia. Jeżeli całe nasze du- 
chowe życie ogranicza sie do tego, Ze po- 
wtarzamy to, co ktoś powiedział, napisał 
lub nakazał, to możemy porzueić wszystko 
to, w cosmy przez jakiś czas wierzyli, jeżeli 
kto inny będzie umiał narzucić nam swoją 
wolę czy swoje myśli bardziej stanowczo i 
bardziej hałaśliwie. Taki człowiek staje się 
podobny do zbłąkanej gwiazdy we wszech- 
świecie, nie kręcącej się dokoła swej wła- 
snej osi, lecz wytrąconej ze swej orbity i 
pędzącej na oślep przed siebie przez cudze 
systemy gwiezdne po cudzych drogach, aż 
nakoniec albo zaprzągnie się w jarzmo no- 
wego pana, lub spadnie w atmosferę cudzej 
gwiazdy ispali się na popiół... nieraz wbrew 
swej woli, bo i tak bywa... 

— A cóż czynić trzeba, aby być so- 
bą — zapytała przyciszonym głosem, zasłu- 
chana w jego wywody. 

— Za tem, co piękne i szlachetne, iść 
— odpowiedział — nie dać sig powstrzymać 
ani dumie, ani przekorze, ani wygodzie... 
iść, choćby przyszło cierpieć... umieć wsłu- 
chiwać się w głos wewnętrzny, który w każ- 
dym z nas szepce... on powie nam wszystko 
w godzinie zadumy... tylko nie grajmy przed 
nim komedyi... bądźmy wobec własnego su- 
mienia szczerzy do bezwzględności... nazy- 
wajmy rzeczy po imienin... a tak zwolna wy- 
ksztalcimy w sobie strojna lutnię duchową, 
czujną na każde dotknięcie... Ona ukołysze 
nas swą pieśnią w nieszczęściu... ona bę- 
dzie si pobudkę „Ozuwaj“ nawet w szczę- 
seiu.. 

— A panu co gra pańska lutnia te- 
raz — zapytała twardo — dlaczego nie gra 
pobudki „czuwaj* i nie każe ztąd uchodzić... 

Wstał... ma twarzy jego zajaśniał blask 


natchnienia... urósł w jej oczach tak, iż mi- 
mowoli skurczyła się i cofnęła wgłąb fotelu. 

— Bo ja — rzekł radośnie — nie ko- 
cham pani tak, jak ci inni... nie marzę 
c tem. aby posiąść panią... ja kocham się 
w tych boskich momentach, które nagle, 
niespodziewanie pociągają twarz pani blado- 
ścią w chwilach największego rozpetanio... 
ot kocham się w tem, co w pani jast pię- 
knem, duchowem. 

— Jest jeszcza takie ? 

Pochylił ze smutkiem głowę. 

— Zamiera — szepnął. 

— A z panem co będzie? — rzuciła 
wystraszona pytanie. 

— Odejdę — odparł — gdy to piękno 
zamrze w pani całkiem... 

— I ja bywam słabym — dodał po 
chwili — i ja bywam człowiekiem pustym 
i błądzącym, ale ufam sobie... ufam tej dro- 
bnej lutni... którą od dzieciństwa kształciłem 
w sobie... 

<A więc są tacy ludzie na świe- 
cie? — zagadnęła takim głosem, jakby mó- 
wiła sama do siebie. 

— Sa... będzie ich coraz więcej... 

Łzy zakręciły się w jej oczach. 

Nie pytała już o nic. Nie miała o eo 
pytać. 

Długo siedzieli w milczeniu, pogrążeni 
we własnych myślach. 

Tylko czasem syczący płomień żywiej 
oświetlił ich twarze i jej oczy zasnute mgłą 
wzruszenia. 

Z zadumy obudził ich dźwięk dzwonka. 

— (Goście — jak przez sen rzekła pa- 
ni Jadwiga. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ków opróżnione. Brygadę wzięto w ogień 
fankowy i przyprawiono ją o ciężkie straty. 

Front perski: Oddział nieprzyja- 
cielski zaatakował siły tureckie, stojące pod 
Verlet Abad, ale go odparto. Cofnął on się 
na D:z Abad. 

Front kaukazki: Na prawem skrzy- 
dle atak nieprzyjacielskiej kompanii na tu- 
reckie straże przednie zupełnie odparto. Na 
lenem skrzydle znaczne dziaialności ture- 
ckich patroli wywiadowczych. Jeden z ture- 
ckich oddziałów wywiadowczych spędził od- 
dział wywiadowczy mieprzyjacielski i obsa- 
dził jego stanowisko. Kontratak nieprzyja- 
cielski, przedsięwzięty przez trzy kompanie, 
krwawo odparto, po części w walee na ba- 
gnety. Na temże skrzydle artylerya turecka 
niespodzianym ogniem przyprawiła o ciężkie 
straty nieprzyjacielsk.e kolumny maszerują- 
ce, 0:az obozy nieprzyjaciel: kie. 

Na innych frontach nic ważnego. 


WOJNA. 


Najwyższy rozkaz do armii i flety. 


Jak z wojennej kwatery prasowej do- 
noszą, wydał Najj. Pan Najwyższy rozkaz 
dz'enny do srmii i floty datowany z Try- 
dentu z d. 17 b. m. w którym Monarcha za- 
wiadamia, że ku upamiętnieniu sławnych dni 
spędzonych na polu walk na południu, przy- 
pina zasłużony na polu wałki krzyż Swego 
wojskowego orderu Maryi Teresy. 


Odznaczenie Bethmanza-Hollwega. 


Z wielkiaj kwatery głównej donoszą: 
Cesarz niemiecki oznajmił Kanclerzowi Rze- 
szy o nadaniu mu dnia 18 b. m. krzyża za- 
sługi za w'jenną służbę pomoeniezą nastę- 
pującym telegramem : 

Kochany Bethmannie! Właśnie ot: zy- 
małem pierwsze egzemplarza krzyża zasługi 
za wojenną służbę pomocniczą. Nadaję panu 
w dzisiejszą rocznicę pamiątkową pruską tę 
dekoracyę, przeznaczoną dla wojska domowe- 
go, aby z wdzięcznością wyrazić moje uzna- 
nie za niestrudzoną działalność pana także 
w tej dziedzinie. Sam także krzyź ten przy- 
wdzieję, a także nadałem go dziś marszałko- 
wi polnemu Hindenburgowi. Dekoracyę ctrzy- 
ma pan jutro. 

Kanclerz odpowiedział w tym samym 
dniu: W. ©. Mość proszę, aby mi wolno by- 
ło wyrazić podziękowanie i cześć najgłębszą 
z powodu nadania mi w rocznicę pamiątko- 
wą Prus krzyża zasługi za wojenną służbę 
pomocniczą i słów łaskawych, które W. O. 
M. raczył do tego dolączyć. Wraz z armią 
domową, która na wezwanie W. C. M. go- 
towa do wszelkich ofiar, jednomyślnie wytę- 
ża swa siłą w służbie ukochanej ojczyzny, 
odczuwam z wdzięcznością łaskawe uznanie 
naszej pracy przez naszego (esarza, uwido- 
cznione krzyżem zasługi. 


Orędzie Wilsona. 


Wiedeńska ambasana amerykańska Za- 
wiadamia, że prezydent Stauów Zjednoczo- 
nych Wilson wystosował dnia 22 stycznia 
orędzie do sznatu w sprawie pokoju. 

W orędzin tem wskazuje prezydent 
Wilson na wymianę not o pokoju, jaka się 
odbyła między nim a państwami prowadzą- 
cemi wejne i stwierdza, że w ten sposób 
zbliżono się do ostatecznego rozwiązania spra- 
wy pokoja, oraz międzynarodowego kon- 
certu, który rzeczywiście uniemożliwi, aby 
kiedykolwiek mogła spaść na nas katastrofa 
podobna do obeenej. Naród amerykański jest 
powołany do udziału w wielkim dziele poło- 
żenia fundamentów pokoju wśród narodów, 
które mają być nowe i wedłag nowego pla- 
nu. Naród amerykański życzy sobie, aby w 
słażbie tej nie zawieść, w służbie polegającej 
na tem, aby znaczenie swe i siłę dodać do 
znaczenia i siły innych narodów, celem za- 
pewnienia pokoju i prawa na całym świecie. 
Takie uregulowanie nie może już teraz być 
na długo odroczone. | 

Prezydent wylicza następnie warunki, 
Pe o AT od jakimi rząd amerykański uznaje swe 
Komunikat bułgarski. Mik żądania od Gór zgody na formalne 

Bułgarski sztab generalny ogłasza dnia 
21 stycznia: 

Front macedoński: Na północiy 
zachód od Bitolii odosobnione strzały dzis- 
łowe i z rzadka ogień piechoty, karabinów 
maszynowych i miotaczy min. W łuku Cerny 
działalność artyleryi. Patrol niemiecki wtar- 
gna? do włoskiego rowu i zadał nieprzyja- 
cielowi straty. Na wschód od Cerny i w oko- 
licy Moglenicy tylko ua pewnych miejscach 
od czasu do czasu ogień artyleryi, piechoty 
i karabinów maszynowych. W dolinie War- 
daru słaba czynność artyleryi. Nad Strumą 
potyczki patroli i z rzadka ogień artyleryi. 

Front rnmuński: Nad dolnym Du 
najem na wschód od Galaczu nie wydarzyło 
się nie ważnego. 


na. Same umowy nie mogą zabezpieczyć po- 
koju, będzie koniecznie potrzebne stworzenie 
siły, którany mogła zagwarantować trwałość 
układe. Jezeli pokój ma być trwały, musi 
być pokojem zapewnionym przez zorganiżo- 
waną większą siłę ludzką. Nie równowaga, 
lecz współność władzy jest potrzabna, nie 
zorganizowanie współzawodnictwa, lecz zor- 
ganizowany wspólny pokój. 

Oświadczenia obu grup narodów pro- 
wadaących wojnę stwierdzają w sposób uie- 


zwycięstwa. Tylko pokój iiedzy równymi 
może kyć trwały, tylko pokój, którego pod- 
stawową zasadą jest równesé i wspólne ucze- 
GR ; stniczenia we wspólnych jego korzyściach. 
Komunikat turecki. Równość harodówo śe Piórej pokój ak byé 
Główna kwatera ogłasza 21 b. m.: 

Front w Mezopotanii: Na wschód 


od Kut-el-Amara nieprzyjacielska brygada 


2 


piechoty zaatakowała stanowisko, przez Tur- | Pokój musiałby też uznać zasadę, że rządy 


wywodzą wszelką swą sprawiedliwą władzę 
ze zgody rządzonych. 

Prezydent Wilson uważa n. p. za rzecz 
dowiedzioną, że mężowie stanu wszędzie sa 
zgodni w tem, iż powinna być jedna nieza- 
wisła samoistna Polska, oraz, że powinna 
być wszystkim narodom zagwarantowana nie- 
naruszalna pewność życia, wyznania, rozwoju 
indywidualnego i społecznego. Wolność mórz 
jest conditio sine qua non dla pokoju. Ró- 
wność, współpraca, nieprzerwane wolne a 
niezagrożone stosunki między narodami są 
istotną częścią pokoju i procesu rozwoju. 
Kwestye ograniczenia zbrojeń na morzu i ig- 
dzie muszą być rozwiązana w duchu prawdzi- 
wej chęci przysłużenia się sprawie tej, jeżeli 
pokój ma przynieść poprawę i ma być trwa- 
ły. Bez ofiar i koncesyj jest pekój niemczli- 
wy. prawa zbrojeń jest sprawą związaną 
najbardziej bezpośrednio 1 najbardziej sta- 
nowczo z przyszłymi losami ludów i rodu 
ludzkiego. 

Wreszcię proponuje prezydent Wilson: 
Każdemu narodowi małemu czy wielkiemu 
ma być pozostawione do woli, by mógł sam 
postanowić bez przeszkody, zagrożenia i 
śmiało o formie swego rządu i © swym roz- 
woju. Wszystkie narody powinny w przyszło- 
ści zaniechać wikłania się w związki, które 
wpędzają je we współzawodnictwo o potęgę i 
wikłają je w intrygi i samolubną rywalizacyę. 

Prezydent proponuje dalej: rząd za 
zgodą rządzonych, wolność mórz, ogranieze- 
nie zbrojeń, któreby z wojska i floty uczy- 
niło wyłącznie narzędzie utrzymania porządku, 
a nie narzędzie ataku i samolubnego użycia 
rzemocy, 

To są zasady amerykańskie — kończy 
orędzie — Innych nie moglibyśmy poprzeć. 


Ukaz carski do ks. Golicyna. 


Car wystosował następujący ukaz do 
prezydenta ministrów ks. Golicyna: 

Powierzywszy panu odpowiedzialne sta- 
nowisko prezydenta ministrów, uważam za 
rzecz wskazaną zwrócić pańską uwagę na 
najważniejsze zadania, których rozwiązanie 
musi być główną troską rządu. W obecnej 
chwili, chwili zwrotu w wojnie, wszystkie 


i uroczyste przystąpienie do ligi pokoju. Naj- | myśli wszystkich Rossyan bez różnicy naro- 
pierw musi być zakończona terazniejsza woj- | dowości i klasy społecznej zwracają się ku 


walecznej, okrytej sławą obronie ojczyzny i 
oczekują w napięciu decydującego spotkauia 
z nieprzyjacielem. W pełnej zgodzie z naszy- 
mi wiernymi sprzymierzeńcami nie dopu- 
szczają Rossyanie do siebie myśli zawarcia 
pokoju przed ostatecznem zwycięztwem. 
Jestem głęboko przekonany, że naród 
rossyjski znoszący z zaparciem ciężary wojny, 
wypełni do końca swój obowiązek i nie co- 
faie się przed żadną ofiarą. Źródła pomocni- 
cze naszej ojczyzny są niewyczerpane i wy- 


dwnzuaczny, ¿e nie mają zamiaru zniszcze- ; kluczają niebezpieczeństwo zmęczenia kraju, 
nia swych przeciwników, Tkwi w tem prze- | co widocznie (!!) objawia się u naszych prze- 
dewszystkiem to, że musi to być pokój bez: ciwników. 


Tem wieksze znaczenie w taraźniejszych 
warunkach ma uregulowanie tak ważnych i 
zawikłanych spraw zaopatrzeni» ludności w 
środki żywności. Dla tego polecam panu 
przedewszystkiem, aby rząd, jednoczący się 
w pańskiej osobie, postarał się o zaopatrze- 
nie zarówno mej walecznej armii jak i o 
złagodzenie nieuniknionych trudności w zac- 


16) 
rannie wyfroterowana. 


PIOTR DAX. Na kominku zegar marmurowy, nad 


TRUCICIELKA. 


Ts 
Tal, czy nle. 


¡ dorznie tylko dla ozdoby, gdyż knoty szare 
świadezyły, że nigdy nie były zapalane. 

W tym pokoju, jedyne okno osłonięte 
było małemi muślinowemi firaneczkami. 

Zadnych drobiazgów, żadnego kwiatka, 
żadnej rzeczy, któraby Świadczyła o obecno- 
ści kobiety w tym domu. / 

Herbert znał ten salon, gdyż bywał w 
nim często, to też nie rozglądał się w szcze- 
gółach, zaabsorbowany aż nadto swojemi 
myślami. 

Dziesięć minut czekania wydały mu się 
zbyt długiemi, lecz zaledwie upłynęły, drzwi 
wchodowe się otwarły. 

— (zy pan de Rochefleur już jost? — 
spytał natychmiast doktor, wehodząc do ku- 
rytarza, który ciągnął się przez całą długość 
nie dużego domu. 

— Pan hrabia jest w salonie — odpo- 
wiedziano. 

Szybkie, silne kroki rozległy się w głę- 
bi kurytarza. 

Za chwilę do salonu wszedł doktor u- 
śmiechnięty, wyciągając rękę. 


(Ciąg dalszy). 


Gdy Herbert przybył do doktora, nie 
było go w domu. 

Wezwany do chorego na kilka minut 
przed oznaczoną Herbertowi godziną, polecił 
służącej prosić gościa, aby poczekał kwadrans 
na niego. 

Służąca wiernie polecenie spełniła. 

— (zy myślicie, ża doktor z pewnością 
wróci za kwadrans? 

— Jeżeli pan doktor tak kazał powie- 
dzieć, to wróci z pewnością. 

Herbert wszedł do skromnie umeblo- 
wanego salonu i czekał. 


+ 


Posadzka dębowa lśniła jak szkło sta- i 


I 
'] 


| 


— Sam jeszcze nie wiem. Pozostanie- 
my może przez część lata. 
— Tem lepiej! Jestem prawdziwie szczę- 


Inim ludzka czaszka, a z obu stron para kan- | śliwy, żeście przybyli do Machecoul. Zycia 
delabrów ze świecami, które stały tam wi-| moje będzie mniej smutne. 


— Zacny doktorze, wiem, że mogę li- 
czyć na pana. Nigdy nie potrafimy się dość 
wywdzięczyć za jego dobroć. 

Ciemna twarz doktora lekko się zaczer- 
wieniła. 

— Proszę pana, nie mówmy o tem, 
Gdybyśmy się liczyć zaczęli, zdaje mi się, 
że doktor Lautard musiałby sprzedać swój 
dom, pole i konia, aby się państwu choć w 
części odpłacić. 

— Jestem innego zdania. Bywają przy- 
sługi, za które nigdy odpłacić się nie można. 


zapytał : 

— Do kogo syn pana podobny? 

— Do mnie, zdaje mi się, jeżeli można 
dziś o tem mówić. Ma czarne oczy. 

— Matka pana i panna Zuzanna, 
szą być uradowane przyjazdem państwa. 

— Uradowane, w całem znaczeniu tego 
słowa. 

Dotychczas rozmowa nie schodziła na 
tory upragnione przez Herberta, to też bez 
wstępu sam zaczął mówić o przedmiocie, któ- 
ry mu leżał na sereu. 


mu- 


i 


| 


Apartamenty starych kawalerów maja 
zwykle swoją odrębną cechę, Wszystko w nich 
bywa albo porozrzucane ¿w nieładzie, albo 
ułożone za skrupulatnym porządkiem. (o też 
uderzalo w salonie doktora Lautard, 

Krzesła były poustawiane w dwa syste- 
matyczne rzędy po obu stronach pokoju. Po- 
środku stół, pokryty dywanikiem w czerwo- 
ne i zielone pasy. 


O a YA A O OO ZZOZ AE A O e e me 


Był małego wzrostu, a ponieważ do- 
chodził do pięćdziesiątki, tyć zaczynał, Wy- 
raz jego twarzy świadczył o wielkiej dobroci. 

— Proszę przyjąć, hrabio, moje powin- 
szowanie!.. Jakże się miewa matka i dziecko? 

— Dziękuję, doktorze, bardzo dobrze. 
Zobaczy je pan w Machecoul, gdzieśmy wezo- 
raj przybyli. 

— Na długo? 


Dłuższa zwłoka utrudniłaby jeszcze roz- 
poczęcie tej rozmowy. 

Przedsięwziął podróż z Tourilles do 
Machecoul w celu rozmówienia się z dokto- 
rem. Czyż zabrakłoby mu odwagi w ostatnioj 
chwili ? 

Przyzwyczajony do badania dusz, do- 
ktor Lautard od początku spostrzegł w swoim, 


Doktor na to nie odpowiedział, «a 
l 


patrzeniu tych, którzy znajdują się poza 
frontem. Liczę przytem na wspólną pracę 
całego narodu, na urzeczywistnienie na sze- 
rokich podstawach zarządzeń wydanych w 
ostatnim czasie na polu zaopatrzenia. Sprawa - 
zaopatrzenia armii i ludności wymaga zgo- 
dności zarządzeń zarówno wszystkich władz 
w kraju oraz rozmaitych urzędów. 
Dalszą sprawą, którą uważam za mają- 


cą wielkie znaczenie, jest poprawa przewozu i 


tak na kolejach jak i drogach wodnych. Ra- 
da ministrów ma na tem poln wypracować 


decydujące zarządzenia, które zapewnią wy- - 


zyskanie wszystkich środków  przewozo- 
wych, aby można było na czas zaopatrzyć 
armię i kraj w rzeczy potrzebne, w czem 
mają współdziałać wszystkie urzędy. 


Podkreśliłem te najważniejsze przedmio- ` 


ty pracy bezpośredniej i sądzę, że dzialal- 
ność Rady ministrów pod peńskiem przewo- 
dnietwem spotka się z poparciem Dumy pań- 
stwowej, złączonej pragnieniem zwycięskiego 
zakończenia wojny. Uważam za obowiązek 
wszystkich osób będących w służbie pań- 
stwowej odnosić się do ciał ustawodawczych 
przychylnie, otwarcie i godnie. Przy organi- 
zowaniu życia gospodarczego kraju, użyczą 
rządowi swego poparcia nie dającego się za- 
stąpić ziemstwa, które podczas pokoju i woj- 
ny pracą swą dowiodły, że szanują i dotrzy- 
mują wzniosłych tradycyj mego dziada, nie- 
zapomnianego cara Aleksandra IT. 


Greźżne przesilenie w Rossyi. 


O położenieniu w Rossyi pisze Matin, 
że najcharakterystyczniejszem wydarzeniem 
ostatnich dni, jest odroczenie Dumy. Car 
zdaje się stanał po stronie Protopopowa, a 
przeciw Dumie. Bezwątpienia przesilenie we- 
wnętrzne jest bardzo poważne i należy je 
przypisać antagonizmowi między Dumą a 
rządem. Być może, że także zamordowanie 
Rasputina spowodowało trudności natury oso- 
bistej dla polityków na wybitnych stanowi- 
skach. 

Evenement pisze: wydarzenia w Petersburgu 
zasługują na wielką uwagę. Ciągłe zmiany w 
rządzie nie dają gwarancyi systematycznego 
działania i ustalenia się stosuaków, Spodzie- 
wać się należy, że po zamieszaniu przecież 
nastąpi silny zwrot ku lewicy. 

Lanterne sądzi, że nastał nagły zwrot i 
znów wszystko zmierza ku prawicy. Przesi- 
lenie wewnetrzne w Rossyi trwa dalej. Ko- 
niec artykułu skreśliła cenzura. 

L'oewvre czyni uwagę. że przesilenie w 
Rossyi staje się z dnia na dzień poważniej- 
SZ8, 

Humanité stwiordza, iż w Anglii i Fran- 
cyi przekonają się, że przesilenie w Rossyi 
wychodzi poza ramy wewnętrznej polityki 
rossyjskiej. 


Stampa otrzymała potwierdzenie wia- 
domości, że rossyiskiemu prezydentowi mini- 
strów Silirmerowi powierzono pod tytułem 
doradcy ministra Pokrowskiego, który otrzy- 
mał kilkumiesięczny urlop, kierownictwo po- 
lityki zagranicznej, 

Pisma włoski: z wielkiem niedowierza- 
niem spogladaja na zmiany w ministerstwie 
rossyjskiem. 


gościu pewien rodzaj spokoju, który był nie- 
zwykły u niego. Wyrazy, które wymawiał, 
sprawiały wrażenie naprzód obliczonych, a 
uśmiech był krótszy niż zwykle: usta roz- 
chylone miały sztuczny wyraz. 

Doktor zadawał sobie pytanie, co mo- 
gło być powodem tej zmiany w młodym 
człowieku 1 wysilał się na serdeczność, aby 
ciepłem przyjaźni usunąć sztywność tak nie- 
zwykłą u Herberta, 

— Wiec tak, kochany doktorze — we- 
stchnął Herbert — wszyscy wydają się szezę- 
śliwi w Machecoui, ale nie wszyscy są nimi. 

Powieki doktora zadrgały. 

W swojem Ździwieniu nie mógł zrazu 
słów znaleźć. 

A więc, on, hrabia, nis był szezęśliwy? 

Jakie być mogły tego powody? 

Dlaczego i z jakiej przyczyny mógł on 
cierpieć, gdy inni, to znaczy Zona, matka i 
siostra, były pełne radości ? 

Przyszło mu na myśl, że bywa czasem 
taki stan duszy, w którym człowiek nie bę- 
dac w stanie dokłidnie zanalizować swych 
uczuć, poddaje się zniechęcenin. 

Ale nie, Herbert nie należał do owych 
melancholijnych natur, które byle czem dają 
sig pognębiać; nie brakowało mu przecież 
hartu i siły woli. 

Herbert nietylko z nazwiska był szla- 
chcicem; należał on do rasy silnej, która 
umiała walezyó z przeciwnościami, jak nie 
umiała ukrywać swoich myśli, 


(Ciąg. dalszy nastąpi). 
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Z za kulis czwórporozumienia. 


Tribuna donosi: Włoski minister ma- 
rynarki admirał Corsi i podsekretarz komu- 
nikacyi Ancona przybyli do Londynu. Odbę- 
dą oni z admirałami czwórporozumienia ken- 
ferencye w sprawie wzmocnienia i lepszego 
ujęcia kierownictwa wojny morskiej oraz nad 
piekącą kwestyą dostarczania Włochom i przy- 
wożenia węgla i zboża. 


Wydarzenia na morzu. 


Żaglowiec francuski „Liberté“, paro- 
wiec „Fecamp*, żaglowiec „Emeraaude“ i 
norweski parowiec „City of Tampica* zato- 
piono. Parowiee angielski „Toviot* pod Ha- 
wrem zderzył się z nieznanym parowcem. 
angielskim, poczem osadzono go na mie- 
liznie. 

Zatopiono parowiec angielski „Nalbse- 
court (3295 tonn), hiszpański parowiec „Pa- 
ribyba* (2537 tonn}, norweskie parowce 
„Ast“ i „Marietta di Giorgie* (988 tonn). 


2 zamętu greckiego 


Wojskowi przedstawiciele koalicyi za- 
wiadomili rząd grecki, że na przewóz wszyst- 
kich armat i karabinów maszynowych armii 
greckiej na Peloponez przyznała koabcya ter- 
min 14 dni, zaczynający się dnia 20 b. m. 


(Rocznica powstania styczniowego. — Odezyty 
o wojskowości polskiej. „Biały kaptur“ 
Kozłowskiego.) 


Biuro korespondencyjne donosi z War- 
szawy: W rocznicę powstania styczniowego 
w r. 1863 Centralny Komitet narodowy, do 
którego należą narodowy związek robotniczy, 
polska partya socyalistyczna, polska partya 
ludowa, związek niezawisłości, związek pa- 
tryotyczny, oraz liczne organizacye obwodo- 
we, urządził wzniosły hołd dla Rady Stanu. 
O godzinie 12 w południe zebrało się kilka 
tysięcy osób w Alei 3 Maja, gdzie literaci 
Sieroszewski i Downarowicz oraz radcy 
miejscy Arciszewski, Barlicki, dr. Jodko, No- 
źnieki i Nałągiewicz wygłosili przemówienia, 
podnosząc wielkie znaczenie dla narodu, ja- 
kie ma utworzenie Rady Stanu. Wzywali oni 
młodzież do tworzenia wojska polskiego. 

Zebrani uformowali się następnie w 
pochód hołdowniczy, w którym ustawiły się 
deputacye stowarzyszeń politycznych, nauko- 
wych i rekodzielniezych, studenci i student- 
ki, skauci, towarzystwa sportowe i gimna- 
styczne i Liga kobiet polskich. W pochodzie 
niesiono liczne chorągwie i tablice. Na ta- 
blicach widniały napisy „Do walki z Ros- 
syą", „Czekamy na rozkaz Rady Stanu“ it.p. 
Pochód przeszedł ulicami Marszałkowską i 
Królewską do pałacu Kronenberga. Domy 
były przybrane chorągwiami. Tlumy publiez- 
ności przepełniały ulice mimo silnego mro- 
zu. Pochód witano radosnymi okrzykami. 

Deputacya udała się do wnętrza pałacu 
i wręczyła Radzie Stanu adres Centralnego 
Komitetu narodowego. Adres ten wita Radę 
Stanu jako reprezentacye narodu z władzą 
Rządu, której grupujący się koło Komitetu 
ślubują energiczne poparcie, jako najwyższej 
władzy polskiej, Jako chlubę proklamacyi 
Rady Stanu podnosi adres szerokie uwzgle- 
dnienie zapatrywań demokratycznych, zasa- 
dę równouprawnienia wszystkich obywateli 
oraz powołanie wszystkich warstw ludności 
do pracy obywatelskiej. Adres eświadcza, że 
zarządzenia Rady Stanu znajdą poparcie 
Centralnego Komitetu narodowego i kończy 
się słowami: „Dumą naszą będzie to, aby 
nas nikt nie prześcignął w gotowości złoże- 
nia największych ofiar mienia i krwi na oł- 
tarzu Ojczyzny”. 

Po wręczeniu adresu cała Rada Stanu 
zjawiła się na balkonie pałacu. Marszałek 
koronny Niemojowski wzniósł okrzyk 
Na cześć silnej Polski i na cześć wszystkich, 
którzy współpracują mad odbudową Króle- 
stwa, na cześć Warszawy. Tłum z entu- 
zyazmem powtórzył te okrzyki. 

W siedzibie Tow. miłośników historyi, 
w kamienicy ks. Mazowieckieb, wygłosił ko- 
ejny odczyt z cyklu „O wojskowuści pol- 
skiej* dr. Tadeusz Kupezyúski. Tematem była 
charakterystyka żołnierza powstania Kościu- 

Owskiego. 

nar. Y wykładzie swoim podniósł prelegent 
reke cenie pierwiastków ludowych w insu- 
lazły Kościuszkowskiej Pierwiastki te zna- 
stacją 5. ucieleśnienie w bohaterskich po- 
dowały „ towaekiego i Kilińskiego i zdecy- 
licya Posi zwycięstwie pod Racławicami, Mi- 
dewszystki, ała wielkie zalety moralne, prze- 
regularne ka zaś zespół i ofiarność, Ale i 
szorzok a porton było w pierw- 
ewne tylko ty ojowe i patryotyezne, 1 za- 
p: y 9 Jego niedostateczna liczebność 
nie pozwoliła na a a colón (LES 

łożył sobie Kościuszkę ? 0 GALÓW, Za- 


Teatr Polski wystawił z wielkiem po- 
wodzeniem sztukę historyczną w 4 aktach 
St. Kozłowskiego p. t. „Biały kaptur“. Są to 
dzieje Karoliny Corday. Sprawozdawca Ku- 
ryera Warszawskiego pisze o tem nowem 
dziele autora „Taborytów*, co następuje: 

„Dzieje Karoliny Corday będą zawsze 
ponętnym wątkiem dła dramatycznego pisa- 
rza. Pociągnęły też wyobraźnię Kozłowskie- 
go, który nie potrzebował nawet wysilać swej 
fantazyi do skreślenia jej wizerunku, wystar- 
czyło postać Charlotty z historyi przenieść 
Ba scene, aby portret stał się żywym, prze- 
mówił do nas zrozumiale i zjednał sobie na- 
sza sympatyę. 

W czterech doskonale zbudowanych 
aktach autor przesuwa przed nami bohater- 
kę, ukazujące jej interesujące oblicze i prowa- 
dząc ją z domowego zacisza w Caen, do speł- 
nienia zamierzonego czynu, a następnie przed 
trybunał, który zabójczynię Marata skazuje 
na gilotynę*, 

„Postać Karoliny ma w sobie dużo szla- 
che'ności i wyrazu. Jej posłannictwo uwy- 
datnia się w akcyi wytwarzające nad tem czołem 
białem i wyniosłem aureolę poświęcenia i ofia- 
ry. Nie gasi tej aureoli nawet potok krwi, 
który z serca Marata tryska na „biały kap- 
tur“ normandzkiej dziewczyny, kiedy jej nóż 
zagłębia się w piersi Marata. Pobudki, które 
kierują ręką Charlotty, sa nam dostatecznie 
znane, abyśmy ją zbyt za to zabójstwo wi- 
nili, Mamy dla Karoliny uzasadnione i szcze- 
re współczucie, gdy nad jej głową na posie- 
dzeniu trybunału rewolucyjnego widzimy zwie- 
szające się ostrze gilotyny, a sąd wydaje wy- 
rok potępienia. 

Ten końcowy akt sztuki jest najefekto- 
wniejszy i wywiera tez najsilniejsze wraże- 
nie, jakkolwiek i poprzednie odsłony pomi- 
mo widocznej powściągliwości autora w uży- 
waniu jaskrawych barw, odznaczają się zna- 
cznym zasobem scenicznych efektów. Napi- 
sana melodyjnie brzmiącym na scenie wier- 
szem, najnowsza sztuka Kozłowskiego może 
liczyć na powodzenie i popularność". 


Zmiany rządowe w Rossyl. 


Ze Sztokholmu donoszą do Voss. Ztg. 
pod d. 20 b. m.: Ks. Golicyn — jak tego 
zwyczaj wymaga — rewizytował w czwartek 
prezydenta Dumy Rodziankę. Odwiedziny 
trwały bardzo krótko. W ciągu rozmowy Ro- 
dzianko zażądał deklaracyi co do zapowia- 
danych zmian w gabinecie i eo do podjęcia 
na nowo prac w ciałach prawodawczych. 
Golicyn odpowiedział, że nie może w tej 
sprawie rzec nic stenowez*go. Następnego 
dnia general Bielajew pojechał do Carskiego 
Sioła. Wiedziano wtedy w Petersburgu, ża 
min. wojny Szuwajew ustąpi, ponieważ soli- 
daryzował się z Trepowem. Uderzyło wszyst- 
kich, że pomocnik w urzędzie spraw zagra- 
nicznych Aleksnnder Połowcow, mianowany 
został ‘cesarskim stalmistrzem, co łączą ja- 
koby rzecz w związku pozostającą z bliskiem 
podobno ustąpieniem Pokrowskiego. 

W rozmowie ze współp: acowmkiem Now. 
Wrem. roztoczył ks. Golicyn w bardzo typo- 
wych zwrotach poglądy swe na nowomiano- 
wanych ministrów rossyjskich. Także dla 
niego powołanie na posterunek prezesa ga- 
binetu było zupełną niespodzianką. Nie tajno 
mu, jak skomplikowane są obecnie zadania 
rządu, ile trudności przedstawia ich rozwią- 
zanie dla rządu wogóle, dla niego zaś jako 
prezesa gabinetu w szezególności. Najgłó- 
wniejszą rzeczą uspokojenie wewnętrzne. Na 
tyłach walczącej armii muszą zapanować 
uporządkowane stosunki. Golicyn oświadczył, 
że dołoży wszelkich starań, by cel ów osią- 
gnąć. Nie miał jeszcze czasu na wypracowa- 
nie programu, zachować jednak chce najzu- 
pełniejszą przedmiotowość, wobec czego oczy- 
wiście nie da się unosić osobistemi sympa- 
tyami ani antypatyami. 

Następnie przeszedł prezes gabinetu 
do wyłuszezenia szczegółowych swych poglą- 
dów na politykę wawnętrzną. W bardzo o- 
stroźnych zarysach makreślił swe ultrareak- 
cyjne przekonania. Jak wszyscy jego poprze- 
dnicy, zapewnił, że współpraca rządu z Du- 
mą jest rzeczą nieodzowną, dla zozwiązania 
trudnych zadań chwili. Nie zaznaczył jednak- 
że ani słówkiem, jak właściwie wyobraża 
sobie tę współpracę. Poprzestał tylko na 
niezbyt zachęcajacem stwierdzeniu, że w da- 
nych warunkach współpraca Dumy z rządem 
przedstawia niemałe trudności. Lecz dobra 
wola i poczucie patryotyczne winny nie je- 
dno pokonać. Niema wątpliwości, że Rossya 
nie może istnieć bez instytucyj ustawodaw- 
czych. Golicyn uważa też za swój obowią- 
zek jako podstawę całej swej działalności 
przyjąć zasadę, że obowiązująca obecnie or- 
dynacya miejska pozostać musi nienaruszo- 
na. Rząd jako taki nie może na polu rządów 
państwowych przedsiębrać żadnych wogóle 
eksperymentów, które zakrawałyby na jakiś 
przewrót, gdyż wynikiem ostatecznym takich 
przedsięwzięć byłaby zupełna dezorganiza- 
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powiedzialności rządu wobec Dumy. Uszano- 
wać należy prawo Dumy do wnoszenia in- 
terpelacyj, a rząd obowiązany jest poświęcać 
oświadczeniom Dumy należną uwagę. 

Jednakże, dodał ks. Golieyn, z drugiej 
strony niepodobna zapominać i o tem, że 
rząd nie może zachować się obojętnie wo- 
bee takich zajść, jakich widownią świeżo 
była Duma. 

W podobnym duchu wyraził się Es, 
Golicyn również o organizacyach obywatel- 
skich. 

— Dopóki one zajmują się bezpośre- 
dniemi swemi zadaniami, wywodził, należy 
uznać ich znaczenie, ale trudno pochwalić ich 
postępowanie, jeśli wykraczają poza ramy 
swych uprawnień. W kwestyi kongresów tych 
organizacyj należy wydawać decyzye od wy- 
padku do wypadku. 

Ks. Golicyn wyraził się w końcu, że 
utworzenie jednolitego ministerstwa, złą- 
ezonego jak najściślej solidarnością zapatry- 
wań, jest konieczne. Czy dzisiejszy gabinet 
okaże taką jednolitość, to się dopiero pokaże. 
Wkońcu zaznaczył, że w Radzie państwa na- 
leży do prawicy, jednakowoż w poszczegól- 
nych sprawach poglądy stronnictwa nie będą 
miały nań wpływu. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 stycznia 1917. 


Kalendarz. 

Sroda (24 stycznia): Tymoteusza b. — 
Chwaliboga. — Fteodozya pr. 

Wschód słońca o godzinie 7:07 rano, za- 
chód słońez o godzinie 4:05 po południu. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 9 Cel, 


s 


— Odznaczenia w e.ik.armii. Najj 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: wojskowy 
krzyż zasługi Ill. klasy z dekoracyą 
wojenną: porucznikowi 89 pp. Franciszkowi 
Klimszy; rezerwowemu  porucznikowi 3 pp. 
Rudolfowi Duśekowi; rozerwowemu podporu- 
cznikowi i pp. Ekhardowi Czedronowi; kapi- 
tanom Karolowi Hartmannowi w 24 pp.i Leo- 
poldowi Anderlikowi w 80 pp.; poruczuikowi 
5 p. dział polowych Ginterowi Stonawskiemu; 
rezerwowemu podporucznikowi 80 pp. Micha- 
łowi Diakowskiemu; rezerwowemu podporuczni- 
kowi 40 pp. Fryderykowi Lósselowi; oraz ka- 
pitanowi 80 pp. Wilhelmowi Cansky'emu. 

Mianowania w e. ik. armii. 
Zemianowani zostali: rezerwowymi po- 
rucznikami, rezerwowi podporaczniey : Mare 
Liquornik 8 p. art. fort. i Eryk Adam 2 p. 
art. fort; rezerwowymi podporuczni- 
kami, rezerwowi chorążowie: Antoni Smeral, 
Roman Sass: Zdzisław Srokowski, Lnoyan Ti- 
moftiewiez, Hugo Goldberg, Julian Rajtar, 
Władysław Węgiel, Ernest Bunzl, Władysław 
Chmura, Feliks Mysłowiez, Maryan Kornhiiuser 
recte Meier, Henryk Landesmann, Rudolf Zin- 
terhof, Mario Baldi, Karol Lippert, Karol Krebs 
i Karol Kneisl 2 p. art. fort., dr. Józef Kal- 
dor, Badoj Steinmann, dr. Juliusz Sebó i dr. 
Emil Somló 3 p. art, fort; rezerwowym 
porucznikiem, rezerwowy podporucznik 
1 dyw. trenu Artur Háusler; rezerwowymi 
podporucznikami, rezerwowi chorążowie: 
Jan Dosedla 1 dyw. trenu i Paweł Neubauer 
10 dyw. trenu; porucznikiem-oficerem 
prowiantowym podporucznik - oficer pro- 


wiantowy 8 p. dział polowych Jerzy Guth; 
rezerwowymi starszymi lekarzami 
rezerwowi asystenci lekarza: dr. Michał Bladij 
i dr. Dezydery Steigenberger w szpitalu garni- 
zonowym nr. 15, dr. Wiktor Proszowski i dr. 
Fryderyk Bettelheim w szpitalu garnizonowym 
nr. 14; rezerwowym asystentem le- 
karza rezerwowy zastępca asystenta lekarza 
dr. Stanisław Paczesniak w szpitalu garnizono- 
wym nr. 15, dr. Aladar Sternberg i dr. Edward 
Kratter w szpitalu garnizonowym nr. 3, dr. 
Fryderyk Krieger w 56pp. i dr. Piotr Tymra- 
kiewicz w szpitalu garnizonowym nr. 14; po- 
zasłużbowym porucznikiem, pozasłuż- 
bowy podporucznik Paweł Kowalski. 


— Na ciepłą odzież dla ubogich 
dzieci, w myśl odezwy JE. Pana Namiestnika, 
złożyli w dalszym ciągu w administracyi Ga- 
zety Lwowskie) : 

Dr. Stanisław Okuniewski, lekarz powia- 
towy w Kamionce strumiłowej 25 K; starostwo 
w Rudkach 243 K 40 b; młodzież szkolna w 
Bukowej 6 K 50 bh; młodzież szkolna w 0l- 
chowcach 17 K; gmina Jarosław 50 K; gr. kat. 
urząd parafialny w Ozomli 40 K; szkoła św. 
Kingi w Stryju 25 K. 

Razem z dawniej zebranemi na ten cel 
(na ,gwiazdke“): 56.297 K 48 h, 1 marka 
9 fenigów i pół kopiejki. 

— Uezezenie dr. T. Rutowskiego. 
Rada miasta Tarnowa na odbytem onegdaj po- 
siedzeniu uchwaliła jednogłośnie, witając rado- 
śnie powrót dr. Tadeusza Rutowskiego z nie- 
woli, a czcząc wielką zasługę i wielki przykład, 
jaki z jego działalności przyświeca, zamiano- 


cya. Nie może więc być mowy o jakiejś od-| wać go honorowym obywatelem m. Tarnowa. 
„Gazetą Lwowska“ z dnia 24 stycznia 1917, | 


— Bluro Komitetu Tadeusza Ru- 
towskiego znajduje się ed dziś, wtorku, po- 
cząwszy, w Ratuszu I. piętro (obok biur fizy- 
katu) i jest otwarte codziennie od 10 do 1 w 
południe i od 4 do 8 wieczorem. 


— Książka o Tadeuszu Rutowskim. 
Dowiadujemy się, że przygotowywana już da- 
wniej książka o Tadeuszu Rutowskim i jego 
działalności w czasie inwazyi, napisana przez 
dra Stanisława Łempiekiego, kierownika tutej- 
szego Biura prasowego N, K. N., ukaże się 
niebawem na półkach księgarskich, wydana 
przez jedną z tutejszych firm nakładowych. 
Rzecz ta, obejmująca około 4 arkuszy druku, 
pięknie illustrowana, przedstawia w szeregu 
rozdziałów działalność obywatelską czcigodnego 
prezydenta przed wojną, na tylu polach się za- 
znaczającą, przedewszystkiem jednak barwnie i 
szczegółowe informuje o doniosłej akeyi Ru- 
towskiego w okresie inwazyjnym. Książka ta, 
wydana popularnie, tania, przystępnie pisana, 
zbliży niewątpliwie postać obrońcy Lwowa do 
sere szerokich warstw społeczeństwa, przypomi- 
nając i uplastyczniając wielką jege zasługę. 
Mamy nadzieję, że publiczność lwowska przyj- 
mie to dziełko z serdeczną ciekawością, na jaką 
zasługuje. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
uczestników powstania z r. 1863. W sali 
Tow. politechnicznego odbyło się wczoraj, jako 
w dniu poświęconym rocznicy powstania sty- 
ezniowego, walne zgromadzenie Towarzystwa 
uczestników powstania. Obrady zagaił prezes 
Towarzystwa p. Wojciech Biechoński, oświad- 
czając, że obecnem zadaniem Towarzystwa bę- 
dzie podjęcie normalnych czynności, które wsku- 
tek wypadków wojennych niejednokrotnie mu- 
siały ucierpieć. Przedewszystkiem chodzi o re- 
gularne wypłaty zapomóg, które pobierają 
członkowie Towarzystwa. Wydział Towarzystwa 
odniesie się też do Wydziału krajowego, aby 
zarządził rozpisanie konkursu na 3 stypendya 
Wydziału krajowego, wakujące po zmarłych 
członkach. 

Z kolei prezes p. Biechoński odczytał li- 
sto 40 członków Towarzystwa, zmarłych w la- 
tach 1914—1916. Oderytania tej listy wyslu- 
chali zebrani stojąc. 

Następnie przewodniczący odczytał tele- 
gram do Rady Stanu Królestwa Polskiego w 
Warszawie, który brzmi: „Walne zgromadzenie 
Towarzystwa uczestników powstania polskiego 
z r. 1868 we Lwowie przesyła Radzie Stann, 
jake prowizoryeznemu rządowi niezawisłego 
Państwa Polskiego wyrazy hołdu szczerego, 
tudzież życzenie szczęśliwego dokonania jej ce- 
lów i zamiarów. Niech żyje wolna i niepodle- 
gła Ojczyzna“. 

Wniosek wysłania tego telegramu przy- 
jęto żywymi oklaskami. 

W dalszym ciągu posiedzenia prezes p. 
Biechoński zapowiedział, że w przyszłości od- 
niesie się do Rządn polskiego z prośba, aby 
pozbawionych środków do życia uczestników 
powstania wziął w opiekę i zapewnił im spo- 
kojną starość. 

Walne zgromadzenie zamianowalo z ko- 
łei jednogłośnie p. Kinela członkiem honoro- 
wym Towarzystwa. 

Po odczytaniu protokołu ostatniego zgro- 
madzenia i sprawozdania za lata 1914, 1915 
i 1916, udzielono wydziałowi na wniosek ko- 
misyi kontrolującej absoluteryum, poczem do- 
konano wyborów. Wybrano prezesem: radcę 
Dworu prof. Syroczyńskiego, pierwszym wice- 
prezesem: Wojciecha Biechońskiego, drugim 
wiceprezesem: Bolesława Lewickiego, sekreta- 
rzem: Fr. Garczyńskiego, skarbnikiem: Anto- 
niego Nartowskiego. W skład wydziału weszli: 
Dr. Bieliński, Dobrowolski, Karlsbad, Kazecki, 
Kuczyński, Lerski, ks. kanclerz Kiernig, Ma- 
siuk, Merunowiez, Osiecimski i Webersfeld. Do 
komisyi rewizyjnej weszli: pp. Dalbor i Cieśli- 
kowski. 

Obrady zakończył prezes p. Biechoński 
gorącem życzeniem, aby bliska przyszłość przy- 
niosła ziszczenie się wszystkich naszych pra- 
gnień, myśli i nadziei. 


— Uroczyste nabożeństwo w roczni- 
ce styezniowa, które odbyło się wczoraj — 
o czem już pokrótce donieśliśmy — zgroma- 
dziło w Bazylice archikatedralnej tłumy publi- 
czności. Nabożeństwo miało tym razem odrębną 
cechę: nie było jak co roku czarnego katafalku 
na środku kościoła, nie panował smutny na- 
strój żałobny, czuło się mimo woli, że czczące 
pamięć poległych za Ojczyznę, płyną do Wszech- 
mocnego raczej dziękczynne modły za to, iż 
marzycielski czyn ofiarny tych z 63 roku, prze- 
mienił się dziś w rzeczywistość i prośby o 
szczęśliwą przyszłość powołanego znowu do ży- 
cia Państwa Polskiego. 

O godzinie 10 rano zapełniła się po brze- 
gi świątynia. Honorowe miejsca w stallach za- 
jęli w pokaźnej liczbie weterani z r. 1863, 
obok nich stanęli Legioniści z komendantem 
stacyi zbornej Legionów kap. Terleckim, dalej 
Rektor dr. Twardowski z gronem profesorów 
Wszechnicy lwowskiej, przedstawiciele lwow- 
skiej delegacyi N. K. N. z prezesem Lasko- 
wnickim, Liga kobiet, oraz szereg wybitnych 
osobistości miasta. Wnętrze katedry zapełniły 
cechy i korporacye ze sztandarami, szkoły śre- 
dnie męskie i żeńskie i licznie zgremadzona 
publiczność, 
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Selenną Mszę św. odprawił przy głównym bliczności, a wiele obrazów znajduje chętnych : wychowawczej. Dzięku poparciu. P. Wiceprezy- czerem „Lakme“, opera 3 aktach Leona Deli- 
ołtarzu ks. kanonik Jełowieki.. Na chórze śpie- : nabywców. Na wystawę nadesłano szereg no- Í denta Ustyanowskiego powstała za staraniem pp.:  bes'a. Występ Ady bari-Szayerównej i Fr. Be- 
Doschotów ochronka dla dzieci wychodźców, | dlewicza. p 

— Z miejskiego Muzeum przemysło- połączona z żłobkiem, szkółką i kursem dla 
wego. Podobnie jak w latach poprzednich, tak dorosłych analfabetów. Ochronke tę pomieszezono 


wał mieszany chór „Lutni“ z towarzyszeniem 
organów. 
Po skończonej Mszy św. publiczność od- 


Śpiewała wraz z chórem narodowy hymn „Boże; 


coś Polskę*. 

— Ofiara na biednych m. Lwowa. 
Urzędnicy Filii e. k. uprz. austr. Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu, urzędujący 
częściowo we Lwowie i w Wiedniu, pragnąc 
dać wyraz swej radości z powodu powrotu do 
zdrowia swego szefa, dyrektora Gustawa Wein- 
trauba złożyli w Kasie miejskiej kwotę 500 
koron na biednych miasta Lwowa bez różnicy 
wyznania. 

Potwierdzając odbiór tej kwoty wyrażam 
P, T. Ofiarodaweom uprzejme podziękowanie. 

Adam Grabowski w. r. 

— Szkoła stenografii Polińskiego. 
W tych dniach ukończony zostanie kurs nauki 
stenografii prof. R. Polińskiego, przy udziale 
8 pań i 2 panów ze sfer inteligentnych. Dzięki 
metodzie wykładu profesora, wyrobionej wielo- 
letnią pracą nauczycielską i rutyną stenografa 
parlamentarnego, uczniowie nabyli w ciągu 
trzech miesięcy nauki takiej znajomości steno- 
grafii, że nawet skrócone pismo stenograficzne 
czytają biegle i piszą z taką pewnością, że po 
wyrobieniu sobie wprawy w czysto „mechani- 
cznej robocie“ — będą mogli podjąć praktykę 
w biurach, w których znajomość stenografii jest 
wymagana. 

Z dniem 1 lutego otwarty będzie nowy 
kurs czteromiesięczny, obejmujący także 
ćwiczenia praktyczne. Z powodu, że póki trwa 
wojna, nie może p. Poliński uzyskać na wy- 
kłady za zezwoleniem Prezydyum miasta (jak 
dawniej bywało) sali, w którejkolwiek ze szkół 
miejskich w śródmieściu, a lokal, w którym 
uczył teraz, okazał sig dla liezniejszego kom- 
pletu niezupełnie odpowiedni, wykłady odby- 
wać się będą w znanej kone. „Szkole języków 
nowożytnych“ (Ecole reforme), zakładu wy- 
twornie urządzouego, zostajacego pod dyrekcyą 
p. Fr. Konrada. Uprzejmy kierownik tej wzo- 
rowej, wielkiem uznaniem cieszącej się uczelni, 
odstąpił zupełnie bezinteresownie, a co podnieść 
również z uznaniem należy, w interesie samej 
nauki, jedną z obszernych, stylowo i celowo 
urządzonych sal szkolnych na wykłady steno- 
grafii trzy razy w tygodniu, w czasie od godz. 
5—6 wieczorem, gdyż tylke w tym czasie i ta 
jedna tylko z wielu innych sal, była jeszcze 
wolną do dyspozycji. 

Dyrekcya zatem „Ecole reforme“ mie- 
szczącej się, jak wiadomo, w nader dogodnym 
punkcie śródmieścia, przy ul. Pańskiej 1. 14 
udzielać będzie z grzeczności od 24 b. m. po- 
cząwszy, informacyj eo do warunków przyjęcia 
na kurs stenografii polskiej, oraz załatwiać for- 
malności wpisowe codziennie, wyłącznie jednak 
w czasie urzędowania dyrektora, t. j. od godz. 
12—1 w południe. Po zgłoszeniu się dostate- 
cznego kompletu wpisy zostaną bezwarunkowo 
zamknięte. 


Z Towarzystwa histo+yeznego. 
Zwyczajne posiedzezie członków Towarzystwa 
odbędzie się dnia 26 b. m. w piątek, o godzi- 


i wych prac. 


i w bieżącym roku dyrekcya Muzeum przemy- 


w jednym z baraków murowanych, wybudowa- 


slowego urządza począwszy od 28 stycznia | nych przez przedsiębiorstwo budowy posła Hi- 


szereg wykładów z zakresu sztuki i przemysłu, 


kontynuując zarazem wprowadzony w roku n- 


biegłym cykl wykładów, poświęcony zabytkom 
historycznych miast polskich. Udział swój 
przyrzekli następujący prelegenci: prof. Uniw. 
dr. Jan Bołoz Antoniewicz, starszy radea Ignacy 
Drexler, sekretarz Izby handl. dr. Wacław Ło- 
baczewski, dr. Józef Piotrowski, dr. Władysław 
Podlacha, ¿yrektor Muzeum Władysław Stroner 
i prof. Politechniki dr. Jan Sas Zubrzycki. 

— Zmarł: we Lwowie, Hochłeitner, 
emer, starszy radca skarbowy, w 64 r. życia, 

— Zgubiono: czerwony pulares, zawie- 
rający 78 kor. 

— Smieré głodowa milionerkl. W Sa- 
rajewie — jak donoszą ztamtąd — zmarła w tych 
dniach śmiercią głodową 72 letnia staruszka 
Anna Dugonicowa z Mostaru, która pozostawiła 
majątek w kwocie pół miliona Koron. Mimo 
bogactwa staruszka była nadzwyczaj skąpa i 
zaledwie co drugi miesiąc kupowała sobie ka- 
wałek mięsa. 

— Jeszcze ostrzeżenie. Dwa miejsca 
są we Lwowie, odwiedzane masowo przez 
sprytnych kieszonkowców, którzy wyzyskujac 
brak czujności ze strony publiczności lwowskiej, 
okradają ją codziennie. Krytyczne miejsca są to 
przystanki na placu. Gołuchowskich i przy 
kawiarni Wiedeńskiej. Wczoraj skradziono p. 
Maryi Germavowej pulares, zawierający 40 kor. 
i bilety teatralne. 

— Do szpitala powszechnego przywie- 
ziono Stefana Kiecura, 50 letniego zarobnika z 
Gródka Jagiellońskiego, który oglądając rewol- 
wer, spowodował strzał, raniąc się w lewą 
rękę. Równocześnie opiece lekarskiej oddano 
12-Jetniego Iwana Jaremkę z Koniuchów, w po- 
wiecie brzeżańskim, który bawiąc się granatem, 
nie wiedział, że jest niewystrzelony. Nagle gra- 
nat wybuchł i ciężko zranił nieostrożnego chłopca. 
Kino „Czerwonego Krzyża“ wa 
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8, wyświetle 
od wtorku, dnia 22, do czwartku, dnia 25 
stycznia b. r. następujące aktualności: Tygo- 
dnik wojenny, aktualne zdjęcia z terenu wo- 
jennego, „Müller urzędnikiem bankowym“, ko- 
miczue, „8 przykazanie“, dramat wzruszający 
w 3 aktach z Sohildkrautem i Hanni Weise w 
głównych rolach, oraz świetną komedyę w 3 
aktach z Wanda Treumann i Vigge Larsen 
w głównej roli pod tyt. „Drapieźna kotka“. 

— „Kino Ludowe Czerwonego Krzy- 
ża“ we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1, 2 b., 
wyświetla od wiorku, dnia 22, do czwartku, 
dnia 25 styeznia b. r. wzruszający dramat w 
4 aktach pod tyt. „Zamienione dziecko“. Po- 
zatem wyświetla sie: Tygodnik wojenny, aktu- 
alne zdjęcia z terenu wojennego, „Jan lino- 
skoczkiem“ komiczne, „Kairo, stolica Egiptu“. 
zdjęcie z natury, oraz „Przyspieszone małźeń- 
stwo, komedya. 

— Kino na cel „Kuchni wojennej* 


nie 6 wieczorem w sali posiedzeń wydziału | we Lwowie przy ul. Leona Sapiehy wyświe- 


lekarskiego na Uniwersytecie. 


Na porządku | tją od wtorku, dnia 22, do czwartku dnia 25 


dziennym odczyt prof. dr. Ludwika Kubali, p. t. | stycznia b. r., wstrząsający dramat w 3 aktach 


„Smierć Ohmielniekiego*. 


pod tyt. „Los gracza“. Uzupełnienieniem tego 


— Powszechne Wykłady Uniwersy- | programu będą następujące aktualności: Ty- 


teckie. Jutro, we czwartek, od godziny 7 do 
8 wykład prof. dr. Józefa Hornowskiego na 
temat: „Samoobrona 
zdrowie i życie, a choroby, starość i śmierć*, 
Wykład odbędzie się w Instytucie fzycznym 
ul, Długosza 8, w podwórzu. Wstęp 20 hal. 

— L Towarzystwa „Ochrona dziecka“. 
Przewodniezącą Towarzystwa „Ochrona dziecka 
wybrano p. Abiahsmową, żoną profesora Uni- 
wersytetu. 

— Wpisyi egzamina wstępne do Za- 
kładów naukowych Zofii Strzałkowskiej (gimna- 
zyum realne i klasyczne, seminaryum natozy- 
cielskie, czteroklusowa szkała ludowa i ogródek 
dziecięcy) odbywają się począwszy od dnia 23 
stycznia, Zgłoszenia w dyrekeyi Zakładó . (ul. 
Zielona, 1 22) w zodzinach porannych. 

— Zaćmienie słońca. Gdyby nie wy- 
prawiło figla silne zachmurzenie nieba, mogli- 
byśmy byli dzisiaj rano podziwiać niezwykłe 
zjawisko zaćmienia słońca. Nie widzieliśmy go 
wcale, gdyż coly ów proces odbył się poza 
chmurami. Niemniej jednak zaćmienie zazna- 
czyło się widocznym ubytkiem światła. Słońce — 
jak raport astronomiczny zapowiadał — we- 
szło już w stanie zaćmienia. O godzinie 8 
min. 12 rano zaćmienie doszło do maximum. 
Objeto ono wtedy 0'7 tarczy słonecznej. 

— Wykład o sztuce aktorskiej. Na 
zaproszenie stowarzyszenie Teatr Niezależny 
wypowie Juliusz Tenner, lektor wymowy w 
Uniwersytecie lwowskim, wykład „O sztuce 


w | 


i 


i 


godnik wojenny, 
wojennego, 
organizmu w walce o | komiczne. 


nam: Na kresach 


i ju 
| ralna nie zamarła dzięki inieyatywie Rządu 


aktualne zdjęcia z terenu 


oraz „Irma daje sobie radę“ 


Kronika prowincyonalna. 


SII 


$ Obóz barakowy. — Poświęce- 
ochronki. Z Oświęcimia donoszą 
zachodnich naszego kra- 
praca społeczna i kultu- 


nie 
mimo wojny, 


i szeregu osobistości dobrej woli, poświęcają- 
cych swe zdolneści i pracę dobru publicznemu. 
Jak juź niejednokrotnie pisma krajowe donio- 
sły, buduje się w Oświęcimiu kosztem kilku 
milionów obóz barakowy, przeznaczony dla u- 
ehodźców. Obóz ten, złożony w części z bu- 
dynków drewnianych, a w części z murowa- 
nych, urządzony będzie wedle najnowszych wy- 
magań: oprócz budynków mieszkalnych mje- 
ścić będzie cały szereg budynków kulturalno- 
sanitarnych, jak kościół, szkoła, szpitale it. d, 

Wielkie to dzieło powstało i rośnie głó- 
wnie dzięki inicyatywie i gorącemu poparcin 
Wiceprezydenta Namiestnictwa dr. Ustyanow- 
skiego, który nie szczędzi trudów, aby dziełu 
temu nadać charakter, zgodny z najlepszą tra- 
dycyą polskiego stanu urzędniczego W pracy 
tej, prowadzonej niejednokrotnie z poświęceniem 
tak drogiego czasu, popierają P. Wiceprezy- 
denta dzielnie czynniki miejscowe, w pierwszym 


aktora". Prelegent mówić będzie o głosie aktora, | rzędzie kierownik tutejszego starostwa p. Do- 


raasca, geście, o rutynie i odczuciu roli. Wy- 
kład odbędzie się w sali Instytutu technolo- 
gieznego przy ul. Bourlarda w czwartek, 25 
stycznia, o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny. 


— Obecna wystawa 
sztuk pięknych potrwa jeszcze do 31 b. m. 


schot, który wraz z małżonką w gorliwy spo- 
sób opiekuje się tymczasowymi mieszkańcami 
obozu, starając się o ich dobro moralne, o u- 
możliwienie im przebywania w obcych dla nich 


Towarzystwa | warunkach. 


Dnia 18 b. m. zrobiono w postępie bu- 


Cieszy się ona bardzo znaczną frekwencyą pu-| dowy dalszy krok na drodze pracy kultralno- 


polita Śliwińskiego i inżyniera Edwarda Uder- 
skiego. Ochronkę oddano pod opiekę SS. Sera- 
fitek, które pracę swą poświęcają dobru mło- 
dego pokolenia. 

Aktu poświęcenia dokonał członek Zgro- 
dzania 00. Salezyanów ks. dyrektor Swierc, 
który w wymownych słowach podniósł zasługi 
P. Wiceprezydenta Ustyanowskiego i starosty p. 
Doschota około powstania tej instytucyj, wska- 
zał na wielkie jej znaczenie kulturalne i pro- 
sił miarodajne czynniki o dalszą nad nią opiekę. 

P. Wieeprezydent Ustyanowski wyraził 
wszystkim przy zbożnem tem dziele zajętym 
podziękowanie i wręczył otrzymane od posła 
Sliwińskiego klueze przełożouej zakładu, któ- 
rej pracy polecił starania o wykształcenie po- 


| wierzonych jej młodych dusz. 


Na tem zakończyła się uroczystość, a obe- 
cni rozeszli się pod podniosłem wrażeniem, że 
dołożyli jeszcze jedną cegiełkę pod gmach le- 
pszej przyszłości narodu i kraju. 


EL _—___._ === + 


LILA II da 


„Przewodnik naukowy i literacki* 
tom XLIII., zeszyt I., za styczeń 1917 wy- 
szedł i zawiera: I. „Prowizeryczny regulamin 
Sejmu państwowego austryackiego z r. 1848/49“, 
napisał Stanisław Starzyński. II. „Na Spiżu*. 
(Studya i teksty folklorystyczne). Napisał Jan 
Grzegorzewski. III. „Zygmunt Kaczkowski”. (Na 
podstawie źródeł i materyałów rękopiśmiennych). 
Napisał Adam Krechowiecki. IV, „Konfedera- 
eya tarnogrodzka“, napisał Antoni Prochaska. 
V. „Dzieje klasztoru 00. Kapucynów w No- 
wem Mieście nad Pilicą“. (Praca na kronice 
klasztoru osnuta). Napisał dr. Mieczysław Ofi- 
mański. VI. „Zasada swobodnego ocenienia w 
nauce administracyi i w prawie administracyj- 
nem austryackiem“, napisał dr. Tadeusz Nus- 
baum - Hilarowicz. 


Stanisław Ostrowski. „Wierni do ostat- 
ka“. Powieść z wojen napoleońskich. Warsza- 
wa. Nakład Gebethnera i Wolfía. Skład główny 
w księgarni G. Gebethnera i Spółki w Kra- 
kowie. 

(2. s.) Na tle walk, toczących się już po 
przegranej pod Lipskiem w granicach Francyi 
pomiędzy resztkami Wielkiej Armii i zdziesiąt- 
kowanymi szeregami wojska polskiego, a prze- 
ważającemi liczebnie siłami armij Blúchera i 
Schwarzenberga, narysował autor piękną postać 
młodego oficera, Polaka, który nie opuszcza 
nieszczęśliwych sztandarów, pod które zaciągnął 
się w imię miłości Ojczyzny, lecz gdy Napoleon 
abdykuje, przejęty ciągle wiarą w jego geniusz 
i dobrą wolę dla Polski, udaje się z pokona- 
nym cesarzem na Elbe — „wierny do ostatka“. 
Cały przebieg kampanij z 1813 roku, oraz 
bitwy, w których bohater opowiadania bierze 
udział, opisał autor bardzo szczegółowo 1 z hi- 
storyezna ścisłością. 


Z Teatru miejskiego donoszą: Z zapo- 
wiedzismej na czwartek premiery prześlicznej 
opery Delibes'a „Lakme“, odbywają się co- 
dziennie próby sceniczne pod reżyseryą p. Osoñ- 
skiego, a batutą kapelmistrza p. Zuny. W efe- 
rach teatralnych wróżą temu niepespolitemu 
dziełu wielki sukces sceniczny, a do osiągnię- 
cia go przyczyni się niewątpliwie także efekto- 
wna wystawa, w jakiej „Lakma“ nkaże się na 
naszej scenie. Partyę tytułową w czwartkowej 
premierze odtworzy Ada Sari-Szayerówna, która 
tak pod względem wokalnym, jak i aktorskim 
ma w partyi tej prawdziwie świetny popis. 
Główne partye męskie śpiewają pp. Bedlewiez, 
Okoński i Urbanowicz, „Lakme“ grana będzie 
po raz drugi w sobotę, a następnie w przy- 
szłym tygodniu również dwukrotnie. 

W dziale komedyowym poznamy w piątek 
nadzwyczaj wesołą i zabawną komedye Roberta 
Mischa p.t.: „Książątko”, która obiegła wszyst- 
kie niemal sceny niemieckie, a na polskich gra- 
na była dotychczas w Warszawie i Krakowie, 
wszędzie z olbrzymiem powodzeniem. W kome- 
dyi tej wykonawcami głównych ról będą pani 
Trapszo, pp. Dobrzański, Fritsche, Mihułowiez, 
Nowacki, Rygier i pani Sznage. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We środę o godz. 7 wieczorem „Urszula*, 
operetka w 3 aktach H. Dostala. — We cxwar- 
tek o godzinie 7 wieczorem (nowość) „Lakme“, 
opera w 3 aktach Leora Delibes'a, Wystę Ady 
pari-Szayerównej i Bedlewicza, — W piątek o 
godzinie 7 wieczorem (nowość) „Książątko ”, ko- 
medya w 3 aktach Roberta Mischa, — W so- 
botę o godzinie 3 po południu dla młodzieży 
szkolnej „Betleem Polskie", jasełka w 3 aktach 
Lucyana Rydla, — W sobotę o godzinie 7 wie- 


t 


Z TEATRU. 


(Przedstawienie ku uczezeniu rocznicy Powsta- 

nia Styczniowego, „Ksiądz Marek*, poemat dra- 

matyczny w 5 odsłonach Juliusza Słowackiego, 

odegrany na scenie lwowskiej w dniu 22 sty- 
eznia 1917 r.). 


W widowni odmienny nastrój. Lo- 
że, fotele w parterze, balkony wypelnis 
publiczność inna niż zwykle; duży wśród 
niej procent osób starszych wiekiem, nie- 
chętnie opuszczających wieczorami zac sza 
domowe, aż w oczy przytem bije poważny 
zastęp Legionistów. Pierwsze rzędy foteli na 
razie świecą pustką, czekając przybycia dro- 
gich gości, tych, eo pozostali jeszcze wśród 
nas z owych szeregów, które przed 54 laty 
laty wyruszały w taki zimowy i śnieżny wie- 
ezór na bój z odwiecznym wrogiem narodu. 

Bije godzina siódma. Orkiestra rozpo- 
czyna wieniec pieśni polskich, a w ich takt 
wchodzą do widowni starcy z amarantowo- 
białemi odznakami na piersiach. Legioniści, 
jakby na dany znak, powstają z miejsc, czyni 
to samo i reszta publiczności, ręce wszyst- 
kich składają się do gorącego, powitałnego 
oklasku, rozrzewnienie odbija się na twarzach 
weteranów. 

Skoro kurtyna się rozsunęła, oczom wi- 
dzów przedstawiła się strojna w dywany i 
skóry niedźwiedzie szopa w historycznym 
Barze, ze sceny wionęło tchnienie prawdzi- 
wej poezyi, która wyczarować miała wizye 
z przeszłości naszej. 

_ Dobrze uczynił komitet uroczystościowy 
wybierając właśnie „Księdza Marka* na 
wczorajszy pamiątkowy spektakl. Owi ryce- 
rze barscy posiadają wiele cech wspólnych 
z marzycielami 1863 roku. Tamci, jak i ci, 
snuli górne plany i projekty bez ścisłego 
obrachunku sił dwu przeciwników, bo gorąca 
miłość Ojczyzny i wolności kazała im wszel- 
kie zestawienia statystyczne odrzucić i iść 
za popędem zapału. Równocześnie zaśi młod- 
szym pokoleniom dano sposobneść oglądania 
ze sceny „Księdza Marka", a piękne jego, 
żarem miłości Ojczyzny dyszące tyrady, de- 
klamowane z ogromnem przejęciem się i pra- 
wdziwym artyzmem przez p. Józefa Chmie- 
lińskiego, nieporównanego w odtwarzaniu 
właśn e tego rodzaju postaci dziejowych, na 
długo chyba pozostaną w pamięci młodzieży. 

„Księdza Marka wystawiono z wielką 
starannością. Z dawniejszej obsady pozostała 
na afiszu, obok wspomnianego już p. Chmie- 
lińskiego, p. Siemaszkowa, preepyszna w roli 
namiętnej córki rabina, Judyty. Znakomita 
nasza artystka zdobyła sobie w zakresie re- 
pertuaru tragedyj i poematów dramatycznych 
Słowackiego i Wyspiańskiego zasłużoną sławę, 
i wczoraj była też klasyczną w zewnętrznej 
charakterystyce, grze i deklamacyi. P, Sta- 
nisława Hierowskiego w roli Klemensa Ko- 
sakowskiego, oraz p. Jaworskiego w roli ge- 
nerala Kreczetnikowa — pamiętamy również 
z dawniejszych przedstawień „Księdza Marka“, 
Obaj grali wybornie i z wielkim pietyzmem. 
Bardzo dobrymi byli: p. Rasiński w roli 
Branickiego i p. Fritsche jako rabin, ojciec 
Judyty. P. Mihułowicz, odtworzył portretowo 
wiernie, śliczną sylwetkę Kazimierza Pula- 
skiego. 

Do dobrego ogólnego efektu przyczy- 
nili się w wysokiej mierze pp.: Okornicki, 
jako marszałek konfederacyi Krasiński, Ry- 
gier — stary regimentarz Pułaski, Roman 
Hierowski — starosta z Barku, oraz w dro- 
bniejszych epizodycznych rolach pp.: Jasiń- 
ski, Leszczyc, Kalinowski, Głowacki, Czaki, 
Ordon, Karasiński, Fried, Kowalski i Nowa- 
kiewicz. — mre — 


Z Rady szkolnej krajowej. 


P. Minister robót publicznych przyznał 
Janowi Tarczałowiczowi, inspektorowi prze- 
mysłowych szkół uzupełniających, VII. klasę 
rangi. 

P. Minister wyznań i oświsty przyznał 
Pawłowi Postlowi, profesorowi Akademii 
handlowej we Lwowie, VII. klasę rangi; 
Maryanowi Langowi, profesorowi gimnazyum 
w Wadowicach, przydzielonemu do Akade- 
mii handlowej w Krakowie, VIII. klasę ran- 
gi, tudzież nauczycielom gimnastyki: dr. Ka- 
rolowi Hornungowi w I. szkole realnej we 
Lwowie i Antoniemu Pabijauowi w szkole 
realnej w Tarnopolu IX. klasę rangi. 

P. Minister robót publicznych nadał 
Janowi Bukowskiemu, nauczycielowi c. k. 
państwowej szkoły przemysłowej w Krako- 
wie, przy sposobności zatwierdzenia go w za- 
wodzie nauczycielskim, tytuł profesora. 

Ordynaryat biskupi gr. kat. w Przemyślu 
ustanowił swym komisarzem dla egzaminów 


kwalifikacyjnych do c. k. Komisyi egzamina- | ców nieślubnych w drodze ugodowej lub ; 
cyjnej dla nauczycieli szkół ludowych w So- ; przymusowej 


kalu ks. Jana Wołosiańskiego, proboszcza w 
Sokalu. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
hór: dr. Henryka Lica na delegata Rady po- 
wiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Brzo- 
zowie; ks. Andrzeja Bencina na duchowne- 
go członka obrządku gr. kat. do Rady szkol- 
nej okręgowej w Starym Samborze; Nafta- 
ego Bochnera na reprezentanta religii izrae- 
lickiej do Rady szkolnej okręgowej w Oświę- 
cimiu; wyznaczyła Józefa Winkowskiego, dy- 
rektora gimnazyum V. w Krakowie, na re- 
prezentania zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej miejskiej w Krako- 
wie; wyraziła Michałowi Dymkowi, nauczy- 
cielowi kierującemu 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Kętach, w okręgu bialskim i Stani- 
sławowi Rydarowskiemu, nauczycielowi 4 kla- 
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydzialowa w Bochni, przy sposobności 
przeniesienia ich na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, uznanie za przeszło 40-letnią 
gorliwą i wydatną pracę w zawodzie nau- 
czycielskim; zatwierdziła w zawodzie nau- 
czycielskim, nadając im tytuł e. k. profeso- 
ra, następujących rzeczywistych nauczycieli 
w szkołach średnich: ks. Karola Ziwolińskie- 
go w gimnazyum w Żółkwi; Jana Prokopka 
w gimnazyum w Samborze; Wacława Bo- 
rzemskiego w gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Kołomyi, przydzielone- 
go do filii gimnazyum IV. we Lwowie; dr. 
Stefana Vrtla w gimnazyum Francisza Józe- 
fa we Lwowie; Ignacego Petelenza w szko- 
le realnej w Tarnowie, przydzielonego do 
Akademii handlowej w Krakowie; zamiano- 
wała ks. Szymona Biłeńkiego, katechetę 
szkoły wydziałowej w Brodach, zastępcą nau- 
ezyciela religii gr. kat. w gimnazyum VIII. 
we Lwowie; oraz przeniosła Kazimierza Ko- 
zierowskiego, zastępcę nauczyciela w gimna- 
zyum I. w Rzeszowie, do gimnazyum w Dę- 
bicy; ks. dr. Michała Pęckowskiego, zastęp- 
ce katechety w gimnazyum św. Jacka w Kra- 
kowie, do II. szkoły realnej w Krakowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Stanisława Wawszczaka, 
nauczycielem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej w Buczaczu; Jadwigę Wróblewską, 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Padwi na- 
rodowej; Michalinę Szyłkiewiczową, nauczy- 


` cielka 2-klasowej szkoły w Zawiszni; Andrze- 


ja Maziarza, nauczycielem 1-klasowej szkoły 
w Dobryninie; — przeniosła: Maryana Chru- 
ślińskiego, dyrektora 3-klasowej szkoły wy- 
działowej męskiej połączonej z 4-klasową 
szkołą pospolitą w Sokalu, na posadę dyre- 
ktora 6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
połączonej z %4-klasową szkołą pospolitą w 
Jaśle; Maryę Raczkównę, nauczycielkę 5-kla- 
sowej szkoły w Ozarnym Dunajcu, na równo- 
rzędną posadę do 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w (Chrzanowie; Albertynę Paderewską, nau- 
ezycielkg 2-klasowej szkoły w Rudawie, na 
posadę nauczycielki 1-klasowej szkoły w Fry- 
wałdzie. 

Rada szkolna krajowa poleciła książkę 
pod tytułem „Zbiór ćwiczeń piśmiennych pol- 
skich. Podręcznik metodyczny dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych. Wydanie siódme. 
Kraków 1916. (sna egzemplarza w oprawie 
5 K 50 h. — dobibliotek okręgowych i nau- 
ezycielskich i bibliotek seminaryów nauczy- 
cielskich. 

Rada szkolna krajowa zwraca uwagę 
księży katechetów w szkołach wszelkich ka- 
tegoryj na dziełko p.t.: „Złote myśli Słowa- 
ckiego“. Kołomyja 1911. Zebrane i ułożone 
porządkiem rozdziałów katechizmu przez ks. 
Józefa Makłowicza. Cena egzemplarza 2 K. 
Skład główny w księgarni Chęcińskiego we 


Lwowie*, 


Reorganizacja miejskiej działalności 
debroczynnej we Lwowie, 


PAM 


W najbliższym czasie będą powołane 
do życia dwie dobroczynne instytncye miej- 
skie, mające na celu ochronę dziecka. Gmina 
m. Lwowa zajęła się organizacyą tych in- 
stytucyj, a mianowicie t. zw. opieki gene- 
ralnej w połączeniu z poradnią dla matek. 

Zadaniem opieki generalnej jest 
objęcie całkowitej lub częściowej opieki nad 
dziećmi ubogiemi w wypadku, jeżeli dzieci 
takie nie mają odpowiednich opiekunów, lub 
Wogóle ich nie maja. Miejska ta instytucya 

gdzie w ten sposób zorganizowana, że gmi- 
de miasta ze swego ramienia ustanowi urzę- 
SUE miejskiego, który nazywać się będzie 
hodaj m generalnym. Opiekun generalny 
mient wykonywać władzę opiekuńczą z ra- 
m: Sad Sądu nadopiekuńczego nad wszystkie- 


mi dzieśnyi > : 7 Li . 
q n ubogiemi i ni - 
siadajacemi ieślubnemi, g e po 


5: odpowiedniej opieki domowej, 
Lea Eqporalny będzie mógł przeto spra- 
e ARĄ opiekę nad większą ilością 

W Wiedniu 


opiekun wykońywa swe 


funkcye nad 100, lub więcej dziećmi. Do 


niego też należy ściąganie alimentów od oj-' 


5 


sądowej. 
kierować będzia losem oddanego mu w opie- 
kę dziecka i starać się o zabezpieczenie jego 
bytu aż do czasu, gdy pupil o własnych si- 


łach potrafi zapracować na utrzymanie. Do|bakiewicza, Jana Wiemutha, 


P. Minister skarbu zamianował zarząd- 


Opiekun generalny : ców podatkowych: Józefa Kramera, Fran- 


ciszka Nizińskiego, Konstantego Stet- 
kiewicza, Emila Gajewskiego, Wła- 
dysława Chomińskiego, Bolesława Ry- 
Karola 


pomocy opiekunowi generalnemu będzie do- |Konopkę, Antoniego Jaworskiego, Jó- 
dany personal, złożony z inspektora sieroce- | zefa Fischera, Jana Spohna, Juliana 


go, 2 pielęgniarek 1 2 pielegniarzy. 

Inspektor sierocy będzie urzędnikiem 
miejskim. Zadaniem jego jest kontrolowanie 
poleceń opiekuna generalnego, wydanych co 
do pupilów, zostających pod jego opieką. Na- 
tomiast rielegniarki i pielęgniarze będą wy- 
konywać kontrolę co do niemowląt nieślubnych, 
a przedewszystkiem badać, czy zlecenia le- 
karskie są ściśle przestrzegane. 

Z instytucyą opieki generalnej łączy 


się druga t. z. miejska poradnia dla matek | 


|Kałuźniaekiego, 


Eugeniusza Daniło- 
wieza, Aleksandra Rutkowskiego, Jó- 
zefa Nowotarskiego, Jana Kalinow 
skiego, Ignacego Dobrowolskiego i 
Władysława Lisa., starszymi zarządcami po- 
datkowymi w galicyjskiej dyrekcyi skarbowej. 


Wewnętrzne sprawy Monarchii. 


Wiedeń, 23 stycznia. Korrespondenz 
Austria donosi: Prezydyum  Zjedaoczenia 


niemowląt. Główsem polem działalności tej | chrześciańsko - społ=cznego w Izbie posłów 
instytueyi jest zwalczanie śmiertelności wśród | zjawiło się u P. Prezydenta Ministrów hr. 


dzieci, która zwłaszcza w ostatnich miesią- 
cach stale wzrasta. Organizacya tej instytu- 


Clam-Martinica, który w ogólnych zarysach 
przedstawił bnie wytyczne prac Rządu. Gwia- 


cyi będzie następująca: W dniach oznaczo- | zdą przewodnią Rządu będzie we wszystkich 


nych, prawdopodobnie 3 razy tygodniowo, | zarządzeniach pielęgnowanie 


pra» dziwego 


w lokalu wspólnym dla opieki genera nej i | ducha austryackiego i poczucia państwowego. 


por»dni, ordynować będzie lekarz, którego 
obowiązkiem jest udzielania porad lekarskich 
niemowlętom, przynoszonym przez ubogie ko- 
biety. Lekarz przepisze s<osób karmienia i 
t. p., a już dalszym obowiązkiem personalu 
opiekuna: inspektora i pielęgniarzy, jest kon- 
trolowanie, czy i w jaki sposób jest wykony- 
wana ordynacya lekarska. Statystyka wy- 
kazuje, że przyczyną wielkiego procentu śmier- 
telności wśród niemowląt jest złe i nieodpo- 
wiednie odżywianie. Jeżeli więc porady le- 
karskie, przy ustawicznej fachowej kontroli 
będą ściśle wykonywane, wpłynie to na 
zmniejszenie śmiertelności niemowląt, jak się 
o tem przekonano ze sprawozdań statysty- 
cznych miast, w których są już zaprowadzo- 
ne takie dobroczynne instytucye. 

Wprowadzenie tych instytueyj we Lwo- 
wie nastąpi w pierwszych dniach lutego 
b. r. Opracowaniem projektu organizacyjnego 
i szczegółów prawidłowego funkcyonowania 
tych instytucyj zajmuje się st. radea magi- 
stratu p. Aleksander Ostrowski, który równo- 
cześnie projektuje z ramienia gminy m. Lwo- 
wa zjednoczenie działalności wszystkich To- 
warzystw dobroczynnych, celem ujednostaj- 
nienia i spotęgowania ich humanitarnej dzia- 
łalności. 

Dalszym celem pracy gminy na polu 
dobroczynności jest reorganizacya opieki i 
wychowania publicznego ubogich dzieci w 
obrębie gminy m. Lwowa. Z powodu nieod- 
powiedniego rozmieszczenia ubogiej dziatwy, 
nad którą opiekę sprawuje gmina, przystą- 
piło miasto do budowy wzorowego Zakładu 
przy ul. Kadeckiej, Wypadki wojenne prže- 
szkodziły wykończeniu tych zakładów, które 
obecnie znajdują się już pod dachem. Rząd po- 
spieszył z pomocą i udzielił gminie wyda- 
tniejszej subweneyi na wykończenie budyn- 
ków. Dlatego jest nadzieja, że w niedługim 
czasie zakłady będą wykończone i oddane 
do użytku właściwego. Już obecnie zachodzi 
potrzeba zorganizowania opieki i wychowa- 
nia tych dzieci i zastosowania najnowszych 
wymogań. 

Na posiedzeniu magistratu przed kilku 
dniami referent spraw humanitarnych miej- 
skich przedłożył projekt organizacyi. Ma być 
zastosowany system wychowania dzieci kom- 
binowany, t.j. wychowanie będzie zakładowe 
i familijne. O przyjęciu do zakładu decyduje 
lekarz, który bada, czy dziecko jest zdrowe, 
oraz czy może zostać w zakładzie, czy też ma 
być oddane rodzinie na wychowanie. Dla 
dzieci zakładowych będzie odpowiedni regu- 
lamin zakładowy, dla dzieci oddanych rodzi- 
nie, przepisy dla wychowawców. Ogólny nad- 
zór nad dziećmi wykonywać będzie dyrektor 
i lekarz zakładu; co do dzieci zakładowych 
bezpośrednio, co do dzieci przez rodzinę wy- 
chowywanych przez mężów zaufania i inspe- 
ktora sierocego. Projakt wychowania | opieki, 
uchwalony przez magistrat m, Lwowa, wej- 
dzie w życia z chwilą wykończenia zakładu. 

Sposób wykonywania opieki i wycho- 
wania dzieci będzie przeto celowy i przynie- 
sie niewątpliwie wielką korzyść społeczną, 

St. Zachariasiewicz. 


a 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Miangwonia. 


Wiedeń, 23 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie technicznej kontroli skarbowej starszych 
kontrolorów: Władysława Edera, Wilhel- 
ma Wanga, Henryka Konckiego, Jana 
Sliwińskiego, Bronisława Różańskie- 
go, Józefa Gędzierskiego i dr. Franci- 
szka Bandrowskiego inspektorami, a kon- 
trolorów: Andrzeja Halińskiego, Wło- 
dzimierza Daniłowicza, Filareta Hłady- 
łowieza i Juliusza Tabaczyńskiego, 
starszymi kontrolorami w galicyjskiej dyrek- 
cyi skarbowej. 


Utorowanie i wygładzenie drogi do parla- 
mentu jest jednem z pierwszych zadań, nad 
których rozwiązaniem Rząd pracuje. Nie- 
ustanną troskę poświęca Rząd sprawom ży- 
wnościowym, w czem ułatwia mu zadanie 
godna uznania gotowość ludności do pono- 
szenia ofiar. 

Wiedeń, 23 stycznia. Parlamenis Kor- 
respondenz donosi: Wezoraj odbył się zjazd 
mężów zaufania niemieckiej partyi robotni- 
czej. Jednomyślnie wyrażono, że najszybsze 
przeprowadzenie nowego ukształtowania spraw 
w Austryi jest zasadniczym warunkiem wzmo- 
cnienia i uzdrowienia Państwa. Bez tego 
niemożliwe jest rozwiązanie wiełkich zadań, 
które stanęły na pierwszym planie, zadań 
zarówno gospodarczej, jak i spolecznej natury. 
Zjazd ponownie podkreślił żądanie polity- 
cznego równouprawnienia klas robotniczych. 

W sprawie odrzuceuia przez koalicyę 
propozycyi pokojowej ezwórprzymierza przy- 
jęto jednogłośnie rezolucyę oświadczającą, że 
wyraźnym celem wojennym nieprzyjaciół 
jest zniszczenie Niemiec i Austro - Węgier. 
Zmaczyłoby to dla nas haniebne ujarzmienie 
szerokich warstw ludności, bezrobocie, głód 
i nędzę. Dlatego należy zmobilizować wszyst- 
kie siły narodu celem wywalczenia pokoju, 
który państwom złączonym przymierzem za- 
pewni wolność i bezpieczeństwo na zewnątrz, 
zapewni możność rozwoju kulturalnego i go- 
spodarczego na wewnątrz. Zjazd ponawia 
przysięgę wierności dla Monarchy i Państwa 
i daje hasło „nietylko przetrwać, lecz zwy- 
ciężyć*, gdyż słaby pokój oznacza upadek. 


Zatwierdzenie statutu. 


Wiedeń, 28 stycznia. Wiener Zig. o- 
głasza: Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło zmianę statutu ($$ 38 1 7), u- 
eliwaloną na walnem zgromadzeniu akcyona- 
ryuszy Gal. ake. Tow. naftowego górniczego 
we Lwowie. Według tych zmian, między in- 
nemi siedziba Towarzystwa przeniesiona zo- 
staje do Wiednia. 


> Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 23 styeznia. Sejm wegier- 
ski uchwalił wezoraj ustawy pozostające w 
związku z koronacyą, jak ustawę o inartyku- 
lacyi dyplomu inaugurslnego i przysięgi ko- 
ronacyjnej, Oraz ustawę o podarunku korona- 
eyjnym. Następnie uchwalił Sejm wzniesie- 
r = e zmarłego Króla Franciszka Jó- 
zefa I. 


Zjazd Prezydentów pariamentów 
w Berlinie. 


Berlin, 23 stycznia. Czterej Prezydenci 
parlamentarni z państw sprzymierzonych spo- 
żyli wczoraj śniadanie u sekretarza stanu 
Helffericha. Udadzą się oni prawdopodobnie 
dzis wieczorem do wielkiej głównej kwatery, 
gdzie będą przyjęci przez Cesarza i będą 
mieli sposobność rozmawiania z Hindenbur- 
giem i Ludendoríffem. 


Wydarzenia na morzu. 
Londyn, 23 stycznia. (Lloyd). Japoński 


parowiec „Kiensatamaru* (25:88 tonn) i pa- 
rowiec angielski „Baron Sempull* (1607 tonn) 
zostały prawdopodobnie zatopione Angielski 
parowieć rybacki „Certus* został zatopiony. 

Kopenhaga, 23 stycznia. Parowiec duń- 
ski „Klampenborg“ (1785 tonn) zatopiła nie- 
miecka łódź podwodna. Załoga wylądowała 
na wybrzeżu francuskiem. 


Nowe powołania pod broń w Anglii. 


Rotterdam, 23 stycznia. Nieuwe Rotter- 
damsche Courant donosi z Londynu: Miej- 
scowy urząd administracyjny wysłał okólnik 
do trybunałów sądowych, wzywający do do- 
starczenia do służby wojskowej na froncie, 
względnie w etapach zagranicą wszystkich 
zdatnych mężczyzn, którzy nie są niezbędni 
w służbie. Okólnik wyznacza ostateczny ter- 
min 81 marca. Daily Chronicle pisze o tem: 


Zdaje się, że rząd zamierza ludźmi poniżej 
lat 81, pełniącymi obeenie ważne funkcye, za- 
stąpić mężczyzn powyżej lat 41 będących w 
armii, którzy jednak w cywilnym stanie nie 
spełniają wcale ważnych funkcyj. Zwiększy 
to tylko taudności w życiu obywateli i stwo- 
rzy położenie, z którego nie potrafi wybrnąć 
żaden minister zajmujący się sprawami uzu- 
pełnienia armii. 


Z Albanii. 


Bern szwaje., 23 stycznia. Specyalny 
sprawozdawca Petit Parisien w Albanii do- 
nosi, że urządzona przez Włochów komuni- 
kacya między Santi Quaranta a Monastyrem 
została od kilku tygodni przerwana przez 
nieregularnych komitadzi, którzy opanowali 
drogi między Leskuvacem a Koricą. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAMKRECHOWIECKTI. 


— 


APROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska” 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . PT" 28 K 
półrocznie (od 1 lipca do 31 

grudnia) w EE ABE 
cwieréroeznie (od 1 lipca do 

30 września) . . . 7 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) o. . 2'40 K 

Zamiejscowa: 

rocznie 36 K — h 
półroeznie ©. . 18 K —k 
ćwierćrocznie . . . . 9K—h 
miesięcznie , . . . . 8K—k 


Prenumeratorowie roezni lub pól- 
roczni (którzy prenumeruja od 1 
stycznia do: końca grudnia lub do koń- 
va czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ówierćroczni zaś i miesięczni za do- 
opłatą, a to: 

ówieróroczni . 1K504 

miesięczni .—K 60% 

„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje : 


rocznie 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie . . RTS 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego ma odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza. 

W r. 1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
goiw.i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia it. d. 

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar- 
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo“ posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
skiego „Na Spiżu* oraz studyum literackiego 
na podstawie Źródeł i materyalów rękopi- 
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
jego czasy*, 
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O. k. Namiestnictwo L. XVII/1677 (712). 


Wykaz 


Kraków. dnia 20 stycznia 1917.]| 7 


Powiat | 


Miejscowość 


| Isaje (14 zagr.), Sianki (10 zagr.), Turka (1 zagr); 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie Turka 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 13 do 20 stycznia 1917. Żółkiew Żółkiew (1 zagr.), Żółtańce (1 zagr.); 
e Fm Żydaczów Bereźnica królewska (1 zagr,), Iwanowce (3 zagr.), 


Epizoocya | Powiat | 


Bóbrka Bryńce zagórne (1 zagr.); Żyrawa (2 zagr.); 
Brzozów Bachórz (13 zagr.), Grabownica (1 zagr.), Harta (1 RY E A. 
zagr.), Hroszówks (1 zagr.), Końskie (1 zagr.), Te- m es Dzielnica TL. (1 zagr.); 
meszów (1 zagr.), Witryłów (1 zagr.) ; 
Dolina a 4 (10 Get: WE H ries zagr) 
zagr.), Cerkowna zagr.), Cisów zagr. ), : "M ' 
buka” (1 zagr.), IA (8 zagr.), Jasieniowiec Szelesinica | Turka Komarniki (1 zagr.); 
(1 pastw.), Knisziołuka (6 zagr.), Kniaziowskie 
(2 zagr.) Lisowice (27 zagr.j, Ludwikówka (2 | | [mmummumm 
zagr. i l pastw.), Maksymówka (3 zagr.), Mizuń 
stary (10 zagr.), Niniów dolny (6 zagr.), Olchów- s i 
ka (2 zagr.), Reszniate (1 pastw.), Stañkowce Biała Osiek (1 zagr.); 
(12 zagr.), Stiutyn niżny (12 zagr.), Strutyn wy- 
¿ny (6 zagr. i 1 pastw.), Swaryczów (8 zxagr.), Bóbrka Mołodyńce (1 zagr.); 
Wełdzirz (1 pastw.), Witwiea (11 zagr.); , 
Brzozów Jasionów (1 zagr.) ; 
Drohobycz Kropiwnik st 16 . 11 pastw.), Sehodni- P 7 : 
J di cą ( pair AS Mosacisna Gorlice Uście ruskie (1 zagr.); 
Gorlice Glinnik maryampolski (15 zagr.), Grudna kępska (4 Rawa Korczów (1 zagr.); 
agr.), Rych DE i 
ROW R nata, (Gregi) Sanok Pisarowce (1 zagr.),; 
Gródek Dobrzany (2 zagr.), Leśniowice (1 zagr.), Rzeczy- N 
ezany (10 zagr.), Wołezuchy (3 zagr.); Sokal Tudorkowice (1 zagr.); 
Grybów Banica (1 zagr.), Kąśna górna (2 zagr.); 
Jaroslaw Cieplice (1 zagr.), C-astkowice ( 1zagr.), Pełnatycze 
(1 zagr.j, Rożniatów (1 zagr.), Rozwienica (1 Bóbrka Bakowce (3 zagr.), Bryńce cerkiewne (1 zagr.), 
zagr.), Rudka (1 zagr.), Sieniawa (1 zagr.), Za- Choderkowce (3 zagr.), Chodorów (10 zagr.), Du- 
rzecze (1 zagr.); liby (5 zagr.), Dziewiętniki (1 zagr.), Horodyszcze 
eetnarskie (8 zagr.), Hrusiatycze (2 zagr.), La- 
Jaworów Krakowiee (1 zagr.), Lubienie (2 zagr.); szki dolne (2 zagr.), Laszki górne (3 zagr.) 
Leszczyn (1 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Repe- 
Kałusz Chocin (3 zagr.), Dobrowlany (6 zagr.), Dożha ka- chów (1 zagr.), Sokołówka (2 zagr.), Stańkow- 
łusk (10 zagr.), Dołpotów (6 zagr.), Grabówka (3 ce (1 zagr.). Strzeliska nowe (5 zagr.), Wierzbica 
zagc.), Kałusz (4 zagr.), Kopanki (1 zagr.y, Nieby- (2 zagr.), Wybranówka (3 zagr.), Zabokruki (1 
łów (3 zagr.), Nowiea (2 zagr.), Podmichale (10 zagr.); 
zagr.) Rypianka (2 zagr.) Siwka kałuska (3 E s 
zagr.), Studzianka (4 zagr.), Tomaszowce (6 zagr.), Bochnia Bochnia (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.); 
Wierzchnia (8 zagr.), Wistowa (3 zagr.), Zbora h 
(3 zagr.;, Zawój (4 zagr.): Brzozów Blizne (1 zagr.), Domaradz (2 zagr.), Humniska 
(3 zagr.), Jasienica (3 zagr.), Izdebki (2 zagr.), 
Kolbuszowa Wileza wola (2 zagr.); Pawłokoma (1 zagr.), Trześniów (1 zagr.); 
Lisko Myczków (1 Chrzanów Ostrężniea (1 xagr.); 
Pryszezyca ogó e | 4 (iisas) 
Lwów Miłeszowice (1 zagr.), Nawarya (1 zagr.), Podsadki Cieszanów Gorajec (1 zagr.), Niemstów (1 xagr.); 
3 zagr.); 
($ zagr.) Dabrows Podborze (1 zagr.); 
Łańcut Wola mała (1 zagr.); i 
| Dobromil Brzezawa (9 zagr.), Jawornik ruski (2 zagr,), 
Mielec Błonie (2 zagr.), Kiełków (2 zagr.). Przecław (15 Trzeianiec (1 zagr.) ; 
zagr.), Rzemień (1 zagr.); s . i p 
: Dolina Dolina (15 zagr.), Lolin (2 zagr.), Mizuń stary 
Nisko Bieliny (1 zagr.), Bukowina (1 zagr.), Kłyżów (1 (10 zagr.), Tiapeze (% zagr.), Turza wielka (7 
zagr.), Nisko (4 zagr.), Pysznica (1 zagr.), Zarze- zagr.), Witwica (1 zagr.); | 
cze (1 zagr.); 
EE Świerzb u koni | Drohobycz Dereżyce (2 zagr.), Hubicze (6 zagr.), Rabczyce (3 
Nowy Targ Hałuszowa (2 zagr.); zagr.), Schodniea (8 zagr.) ; 
Pilzno Błażkowa (2 zagr.), Dobrków (1 zagr.), Dulezówka Gródek Jag, Bar (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Kiernica (1 zagr.), 
(1 zagr), Januszkowice (1 zsar.), Klecie (1 Leśniowice (2 zagr.), Milatyn (2 zagr.), Roda- 
zagr.), Machowa (1 zagr.), Parkosz (1 zagr.), tycze (1 zagr.), Stawki (1 sagr.) Wielkopole (1 
Strzegocice (1 zagr.), Zawadka (1 zagr.), Zwier- zagr.), Wroców (2 zagr.); 
nik (1 zagr.); 
(t zagr.); Jarosław Laszki (1 zagr.), Kaszyce $1 zngr.). Nowa grobla (1 
Przeworsk Machówka (1 zagr.); zagr.), Piskorowice (1 zagr.), Wysocko (1 zagr.); 
Przemyślany Rozworzany (1 zagr.); Jasło Grab (1 zagr.), Żmigród nowy (1 zagr.); 
Rawa ruska Poddabce (1 zagr.); Jaworów Czaplaki (1 zagr.), Drohomyśl (3 zagr.) Mużyłowice 
narodowe (4 zagr.); 
Rohatyn Czachrów (6 zagr.); i 
i Kałusx Choein (2 xsgr.), Dołpotów (1 zagr.), Kałusz (3 
Rzeszów Łąka (1 zagr.); zagr.) Nowy Kalusz (3 zagr), Niebyłów (1 
zw zagr.), Podhorki (2 zagr.), Przewoziec (1 zagr.), 
Sambor Kranzberg (11 zagr,); Staúkowa (1 zagr.) Ugartsthal (1  zagr.), 
Wierzchnia (2 zagr.), Zawój (1 zagr.); 
Sanok Olchowee (5 zagr.); ; 
Kamionka str, | Adamy (1 zagr.), Busk (1 zagr.), Spas (1 zagr.); 
Skole Rożanka wyżna (3 zagr.), Tuchla (27 zagr.); : 
Kolbuszowa Poręby dynarskie (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.), 
Sokal Opulsko (1 sagr.); Werynia (1 zagr.); 
Stary Sambor | Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zsgr.), Koblo stare Kraków Balice (1 zagr.), Karniowice (1 zagr.), Prądnik 
(72 zagr.), Lenina wielka (4 zagr.), Straszewice biały (1 zagr.); 
(24 zagr.), Strzelbice (51 zagr.); 
i Krosno Mszana (1 zagr.), Potok (1 zagr.), Równe (1 zagr.); 
Stryj Koniuchów (5 zagr.), Strzałków (1 zagr.), Uher- ; = : 
sko (9 zagr.); Lwów Czyszki (7 zagr.), Einsiedel (2 zagr.), Popielany (3 
zagr.), Rzęsna polska (3 zagr.j, Sokolniki (4 xagr.), 
Tarnów Burzyn (1 zagr.); 


Miejscowość 


Pryszczyca 


Jussptycze (9 zagr.), Manasterzec (10 zagr.), Ma- 
zurówka (4 zagr.), Pobereże (8 zagr.), Rudniki 
(1 zagr.), Stulsko (3 zagr.), Włodzimirce (4 
zagr.), Żurawno (8 zagr.), Żydaczów (1 zagr.), 


Epizoocya Powiek 


ni 


Łańcut 
Mielec 


| 
| Mościska 


skała 


Nowe Saer 
Oświęcim 
Pilzno 

Podgórze 


Pr „RY EN 


Przemyślany 


Przowotrek 


Radziechów 


Rawa ruska 


Świerzb u koni Ronatyn 


Ropsr7ap 


Ruenóy 


Sambor 


Skole 


| 
i 
Bozal 


Stary Sambor 


Stryj 


Tarnobrzeg 


Tarnów 
Turka 


jow Ry 
dzonemu i 
kim, rel 


aj 98/16 (2). Przeciw: 1. Andrze- 
» synowi Maksyma i Tańki, uro- |0 którą są oni silnie podejrzani. 
e mieszkałemu w Polichowie wiel- Wobec tego zgodnie z wnioskiem 


Miejscowość 


Sroki szezerzerkia (% zagr.), Zapytów (3 zagr.), 
Żydatycze (1 zagr.); 


Górne (1 zagr.); 


Borowa (1 zagr.), Drzyścia (1 zagr.), Chorzeiów (2 
zagr.) Chrząstów (1 zagr.), Grzybów a sagr,), 
Klisiów (1 zagr.), Mielec (1 zagr.), Podborze 
(1 zagr.), Przykop (1 zagr.), Togra (1 zagr.), 
Tuszów narodowy ¿3 zagr.), Wojslaw (1 zagr.), 
Złotniki (1 xagr.), Żarówka (1 xagr.); 


Dołhomościska (6 zagr.), Krysowice (5 zagr.), Ra- 
dochoñee (10 «xgr.), Sokola (17 sagr.), Tuligłewy 
(% sagr.):; 


Huta deregowaks (3 zagr.), Katy (7 zagr.), Korabina 
(1 zagr.), Koxiarna (3 zagr.), Przędzel (2 zagr.), 
Pysznica (3 tagr), Rudnik (7 zagr.), tróta (1 
zagr), Zarzecze (1 zagr.); 


Nawojowa (1 zagr.); 
Grojec (1 zagr.); 
Gorzejowa (1 zagr.); 
Pisski wielkie (1 xsgr.); 


Siedliska (2 zagr.), Sierskośce (1 zagr.); 
Baczów (1 zagr.), Borszów (3 zagr.), Ohlebowice 
świrskie (1 zagr.), Meryszczów (X xugr.), Ostalo- 


wice (5 zagr.), Plenników (1 zagr.), Przemyślany 
(1 zagr.), Wiśniowczyk (3 zagr,); 


Łopuszka mała (1 zagr.), Nowosielce (3 zagr.). 
ORW (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), Tarnawka (1 
Rafr.); 


Dmytrów (2 zagr.) Uwin (1 zagr.); 


Machnów (1 zagr.), Nowosiółki kardynalskie (6 
zagt.), Żurawee (3 zagr.); 


Demianów (10 zagr.), Firlejów (3 xagr.), Hrebo- 
rów (4 zagr,), Kolokolin (2 zagr.), Koniusski 
(2 zegr.), Malna q zagr.), Oskrzesińce (4 zagt.), 
Podmizhałowee zagr), Pomorięta (2 zagr.) 
Psary (1 ka Je Rusdźwiazy (1 zagr.), Wiszniów 
(2 zagr. ), 

(7 RAĘT.J3 


yspz (2 zagy.), Zagórze Knibinieckie 


Niedźwiada (1 tsgr.); 


Dabrows (1 xagr.), Hyżne (1 zagr.), Kielanówka (5 
zagr.), Krasne (2 zagr.), Trzeianż (1 SAĘT.), Trze- 
bownisko (1 zagr.); 


Barańczyce (1 zagr.), Biskowice (1 zag.), Kowa- 
wiór (i sngr.), %uiczoco uwischeckia (5 zagr i. 
Rajtsrowice (3 sagr.), Sprynia (1 zagr.), Zwór 
(4 zagr.); 


Chaszezowanie (1 zagr.), Hołowiesko (1 xser.), Ko- 
rostów (1 zagr.), Kruszelniva rustykulna ;2 sagr ; 
Skole (2 zagr.), Szynawa niżna (1 zagr), Syao- 
wódzko wyżu: +18 zagr.j, Truhanów (i zagi.;, 
Tuch!a (1 zagr A Tucholza (1 zagr.), Wolosianka 
(1 zagr: 


Robiatyn 13 xagr.), Horodyszcze waręskie (1 xagr,), 
Jastrzębiea (18 ba 24 Kuwiczków (1 zagr.), Łu- 
bów (1 xagr.), Madsisrki (% sagr.), Nowy darer 
(1 agr.) Gedwańce (7 zagr.), Rusin (1 sagr), 
Szmiłków (1 zegr.), Tartakowiec (1 zagz.), Tudor- 
kowice (7 zagr ih Wargi wieś (6 zagr.), Uhry- 
zów (4 esgr.), Źniatyn (2 sagr); 


Błozew górna (5 zagr.), Gałówka (4 zagr). Grązio- 
wą (I zig), Ławrów (1 zagr.), Mszaniec (3 
zagr.), Potok wielki (4 sagr.), Stara rops (1 zagr.), 
Stary Sambor (6 zugr.), Wołene dolna (1 zagr.); 


Brotkowce (1 zagr.), Daszawa (7 zagr.), Doihe (3 
zagr.), Lisiatyczs (8 xagr.), Podhores (5 xagr.), 
Pukienicze (5 zagr. ); 


Grębów (4 zagr.), Radomyśl (1 zagr.), Sokolniki (11 
zagr.), Zakrzów (X xagr.), Zaleszany (5 zagr); 


Janowice (2 zagr.), Łęg ad Partyń (3 zagr); 


Borynia (6 zagr.), Butelka niżna (12 zagr.), Ja- 
sionka xamkowa (Í zagr.), Jawora (l xagr.), 
Komarniki (6 zsgr.), Libuchora (6 zagr.), Łosi- 
niec (2 a Matków (3 zagr.), Mochnate (4 


zagr), Sokoliki (2 zsgr.), Tarnawa niżna (6 


2, Semkowj ¿et lat 58 liczącemu, żonatemu. | e. k, Prokuratoryi Państwa dozwala się celem 


Petroneli, 
Polichowie wielki 
ezącemu, stanu woj 
e. i k. 2 Armii do 
© popełnio 


ybakowi, synowi Andrzeja i zabezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
“rodzonemu i zamieszkałemu w | dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
im, rel. gr. Kst, 21 lat li- | czym „wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
wolnego, zawisła w Sądzie | uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
> K. 1411/16 sp awa karna fi tymczasowego zabezpieczenia położonego 
4 W Czasie wojny 1915 zbrodnię | w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 


A A A E 


Wadowice Wieprz fi zagro; 


Wieliczka Janowice (1 zśgr.), Zabawa (1 sg}; 


Łółkiew Batiatycze (3 zagr.) Butyny (2 zazr.). Derew'ia 
(i zagr), Kłodsienko (3 magr.) Masoszyn (3 
zagr.) Mokrebin wieś (3 mwr.) Staniołówka (1 
sagr.), Turynka (L xxgr), Zameczek (1 LETA 
Żałdee (1 zagr), Żółkiew (3 zagr :: 

Zydaczów Izydo:ów (1 zagr.), Lachowice podróżne (1 zagr). 
“Zyrawa (1 zagr.); 


Lwów -Miasto Dzielnica I. (1 zagr.); 


Nowy Sącz Witowice dolne (1 zagr.); 


Wścieklizna 


aa! >=" 


Tarnów Bied!ee (1 zagr.); 


Lwów-Miasto 


Ropczy ce | Wolica (1 zgyr.); 
| Dzielnica Li V. (2 zagr); 


AR O A, 


(iródek Leśniowies i5 zagr.), Suchowola (9 tegt 


Jarosław Zarzecze (1 zagr.); 


Sokal Byszów (9 segr), Chorobrów (5 zam, Dibraciy 
50 sner), Hatow:ce (A zagr. t, JAAA (3 zagr. s 
ral (313gr.), w k ¿ pa % Lubów 
(1 sagr), paella 15 zagr.), Opulsko (9 zagr.), 
RAM Parma U zagr.), Rożdżałów (1 z+ar.). Bokal 
(42 sagr), Świtarzów (6 zagr.), Warez wieś (21 
zagr.), Zboiska (4 zagr); 


Żółkiew Lubella (25 zagr.), Przystań (10 zagr.). Wola wy- 
socka (10 zagr.), Żółkiew (6 zag” >; 


Lwów-Miasto Uzielniea IV, (1 zagr.); 


A Chrzanów Libiąż mały ¡1 zagr.), Radwanowice ¿1 48.7 


Różyca świń | Jasło Jasło (2 zagr.); 


Rawa rusks | Michatówka (14 sagr), Bata (10 ser, W nike 
| mazowiacka (20 zagr h 


| p Powiat Miej owość 
zagr.), Tar niwa wyłna (1 magr), Wysorgo ni- 
ine (3 zagr), Wysouko wyżne (8 zagr.!: 
Świerzb u koni | 
| 
| 


A | 0: R 


Cholera drobiu | Lwów-Miasto Dzielnica I. (2 zagr) | 


W granieznym obszarze pozostającym pod zarzadem e. ; k, wojskowego gonoralnay: 
trabernstorstwa w Lublinie panują następujące oniżoocye: 


8) pryszczyca w obwodach: Biłęcraj (5 miejsc.), Erasnostaw (9 miéjse.?, Lublin 3 
miejse,), Miechów (2 miejse.); 

b) wąglik w obwodacit: Biłgoraj (1 mieisc.), Chełm (1 miejse.); 

e) nosacizna w obwodach: Biłgoraj (1 miejse.;, Busk (1 miejse,j, Chałm (3 miejsc.), 
Jędrzejów (4 miejse.), Kielce (4 miese), Koziecice (3 uiejse.), krasnestaw (11 
miejsc.), Lubartów (4 miejse.), Lublin (5 raiejse.), Miechów (4 miejse.), Nowy Ra- 
domsk (7 miejse.), Olkasz (1 miejse.), Opniów (8 miejsce) Pińczów (1 miejse.), 
Piotrków (5 miejse.), Puławy (2 miejse.), Radom ¿2 miejse.), Śantomierz (9 miejec.), 
Tomaszów (5 miejse.), Wierzbnik (4 x0ivisc,), Włoszezowa (4 wiejss.), Zamość 
(1 miejse.) ; 

d) świerzk u koni w obwodach: Biłgoraj (27 miejsc. ), Busk (25 miejse.), Chełm (1 
miejsc,), Dabrowa (3 miejse.), Jędrzejów (35 misisc,), Kielce (2 miejse.), Końsk (1 
miejse.), Krasnostaw (81 miejsc.), Lublin (111 miejse.), Lubartów (78 miessc.), 
Miechów (10 miejse.), Noworadomsk (3 miejsc, ), Olkusz (12 miejse.), Opatów (4 
miejse,), Opeezno (3 miejse. ), Pińezów (8 miejse.), Piożrków (7 miejsc.), Puławy (5 
miejse.), Radom (8 miejse.i;, Sandomierz (24 miejsc.), Tomaszów (5 miejsc), Wier:- 
bnik (1 miejsc), Wloszezowa (6 miejsc.), Zamość (15 miejsc, ); 

e) wśclekiizna w obwodach: Janów (2 miejse.), Lubartów (1 miejse.), Lublin (8 
miejse.), Noworadomsk (1 miejsc,), Opatów (2 miejsc.), Tomaszów (1 miejse,); 


f) pomór świń w obwodach: Kozienice (1 miejsc.j, Opoczno (1 miejse.), Piotrków (1 
miejsc.), Radom (1 miejsc.) ; - 

g) różyca świń w obwodach: Janów (1 miejsc.), Jędrzejów (1 miejsc.), Noworadomsk 
(1 miejsc.), Piotrków (1 miejsc.), Włoszczowa (1 miejsc.); 

g) cholera drobiu w obwodach: Pinczów == | OZNP "NNS |. UNA do 7) zda miejsc.); Włoszezowa (1 miejse.). (825) 


przeciw sile wojennej E aa cz z $ 827 u. k, w. | jątku powyższych obwinionych. Obrońcą z urzę- | rów i tam przynależnemu, rel. gr. kat, stanu 


du obwinionych mianuje się adwokata dr. | woluego, zawisła w sąd:ie polowym e, ik. 
Adolfa Brendla we Lwowie. 8 Dywizyi ic do E 6 eona 
karna o popełnioną dnia września 191 
0. k. a AB karny, „ |zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 183 
Lwów, dnia 29 grudnia 1916, (271) u k. w. 0 którą jest on silsie podejrzany, 
Wobec te o zgrdnie z wnioskiem e. k, 
Ns. 3525/16 +2). Przeciw Stefanowi | Prokuratory: Państwa dozwala sią celem zu» 
Bykowi, żołnierzowi e. i k. 11 pułku ułanów, | bezpieczenia roszczenia Państwa o *ynagro- 
urodz. r. 1890 w Nakonecznem pow. Jawi- | dzenie wszelkiej powyższ ¿ym czynem „zbro” 


dniczym wyrządzonej szkody i tytułem zz- 
dośćuczynienia za naruszenie prawa — zaję- 
cia i tymczasowego zabezpieczenia położone- 
go w Austryi ruchomego i nieruchomego 
majatku powyższego obwiniouego. Obrońcą 
z urzedo cbwinionego mianuje się sdwukata 
dr. Henryka Birnbauma we Lwowie. 

C. k. Sad krajowy karny. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1916, (278) 

Ns. 3603/17 (2). Przeciw Dmytrowi 
Hryczukowi, żołnierzowi e. i k. 8 pułku ula- 
nów, urodzonemu r. 1898 w Kniaziem, pow. 
Sniatyn, rel. gr. kat., zawisła w c. i k. sądzie 
polowym 8 Dywizyi konnicy do K. 322/16 
sprawa karna o popełnieną dnia 31 paździer- 
nika 1916 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z $ 183 u. k, w. © którą jest silnie podej- 
rzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e, k. 
Prokuratoryi Państw. dozwala się celem za- 
bezpieczema roszczenia Państwa 0 wynagro- 
dzen:e wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadosyć- 
uczynienia za nsruszezie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia pełożon go 
w Austryi ruchomego i niesuchomego mają- 
tku powyższego obwinionego. Obrońcą z urzę- 
du obwinionego mianuje się adwokata dr. Mau- 
rycego Ambesa we Lwowie, 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnis 6 stycznia 1917. (280) 
SIĘ | WALII 

Na, 3602/17 (2), Przeciw żołnierzom 
c. i k. 80 pułku piechoty: 1. Leonowi Ho- 
lowsatemu, re!. gr. kut, z Mitu ina, oraz 2, 
Michałowi Hołowatemu, rel. gr. kat., z Mi- 
tulina, zawisła w c. i k. sądzie dywizyjnym 
w Kassa do Dst. 3943/16 sprawa karna o 
popełniona także po daiu 12 czerwra 1915 
zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 183 
u. k. w. i zbrodnię zdrady słównej z $ 334 
c) u k. w o które są on: silnie podejrzeni, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbro- 
dniczym wyrządzonej szkody i tytułem za- 
dośćuczynienia za Deruszeole prawa — Z8- 
jecia i zabezpieczenia puiożonego w Austryi 
ruchomego i nieruchomego majątku powyż- 
szych obwinionych. Obrońcą z urzędu obwi- 
nionych mianuje się adwokata dr. Mxury- 
cego Brendla we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1917. 


„maj 


1281) 


Ns. 3619/17 (2). Przeciw Andrzejowi 
Zrajowi, żołnierzowi e. i k. 80 pułku pie- 
choty, synowi Stefana i Parsńki, urodzone- 
mu w Bortkowie, i tam przynsieżnemu, rel. 
gr. kat., zarobnikowi, zawisła w e. i k. Są- 
dzie dywizyjnym w Kassa do L. 300716 
sprawa karna o popełni.ną po dniu 12 czer- 
wea 1915 zbrodnię dezercyi do nieprzyja- 
ciela z $ 188 u. k. w. o którą jest on silnie 
podejrzany, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem Za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 1 
tymczasowego zabezpieczenie położonego w 
Austyi ruchomego i nieruchomego majątku 
powyższego obwinionego, Obrońcą z urzędu 
obwinionego mianuje się adwokata dr. Jakóba 
Brilla we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1917. (267) 

Ns, 3621/17 (2). Przeciw Ignacemu 
Wyszniakowi, żołnierzowi e. ik. 56 pułku 
piechoty, urodzonemu r. 1895 w Nowosiel- 
cach, powiat Bobrka i tam przynależnemu, 
rel, gr. kat, zawisła w Sądzie e. i k. Ko- 
mendy 10 Dywizyi piechoty do K. 688/16 
sprawa karna o popelwong dnia 31 sierpnia 
1916 r. zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z $ 188 u. k. w. o którą jest on silnie po- 
dejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczyuienia ra naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego w 
Austryi ruchomego i nieruchomego majątku 
powyższego obwinionego. Obrońcą z urzędu 
obwinionego mianuje się adwokata dr. Izy- 
dora Bumbacha we Lwowie. 

C. k, Sąd krajowy: karny, 

Lwów, dnia 10 stycznia 1917. (268) 

Ns. 2980/12 (2). Przeciw Michałowi 
Batiukowi, żołnierzowi e. i k. 80 pułku pie- 
choty, lat 36, rel. gr. kat.. gospodarzowi w 
Bojańcu zam eszkałemu, zawisła w c. i k. 
Sądzie polowym Komendy m. Lwowa do 
K. 1563/16 sprawa karna o popełnioną po, 
dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię dezereyi do 
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nieprzyjaciela z $ 183 u. k. w. o którą jest 
on silnie podejrzany na podstawie aktów do- 
chodzeń sądów wojskowych. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem zabez- 
pieczenia roszczenia Państwa'o wynagrodzenie 
wszelkiej powyższym czynem zbrodniczym 
wyrządzonej szkody i tytułem zadosyćuczynie- 
nia za naruszenie prawa — zajęcia i tymcza- 
sowego zabezpieczenia położonego w Austryi 
ruchomego i nieruchomego majątku powyż- 
szego obwinionego. Obrońcą z urzędu obwi- 
nionych mianuje się adwokata dr. Stani- 
sława Zbyszewskiego we Lwowie. 

C. k. Sad krajowy karny. 

Lxów, dnia 22 grudnia 1916. (270, 

Ns. 360517 (2). Przeciw Jedrzejowi 
Piątkowskiemu, pospolitakowi c. k. 22 pałka 
pospolitego ruszenia, urodz. r. 1878 w Ba- 
ranowie, powiat Buczacz i tam przynależne- 
mu, rel. gr. kat., gospodarzowi zawisła w 
sądzie e. k. 1 Brygady pospolitego . ruszenia 
do K. 295/16 sprawa karna o popelnicna w 
nocy na 1 sierpnia 1916 zbrodnię dezercyi 
do nieprzyjaciela z $ 183 u. k. w., o którą 
jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa © wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbro- 
dniezym wyrządzonej szkody i tytułem zsdo- 
syćuczynienia za naruszenie prawa — zaję- 
cia i tymezasowego zabezpieczenia położone- 
go w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jatsu powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu cbwinioneg» mianuje się adwokata 
dr Jakóba Brilla we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1917. (283) 

Ns, 2972/16 (2). Przeciw Ołeksyjowi 
v«l Leśkowi Kobrynowi, żołnierzowi e. k. 
19 pułku obromy krajowej, lat 38 liczącemu, 
rel. gr. kat, zamieszkałemu w Bojańcu, go- 
spodarzowi, zawisła w e. ik. sądzie polowym 
Komendy miasta we Lwowie do K. 1566/16 
sprawa karna o popełnioną po dniu 12 czer- 
wea 1915 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z $ 188 u. k. w. o którą jest on silnie po- 
dejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwaia się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagco- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadosyć- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia i 
zabezp eczeaia położonego w Austryi racho- 
mego i nieruchomego majątku powyższego 
obwinionego. Obrońcą z urzędu obwinionego 
mianuje się adwokata dr. Stanisława Wierz- 
b:ckiego we Lwowie. 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 22 grudnia 1916. (257) 


Ns. 2979/16 (2). Przeciw Fediowi (Teo- 
dorowi) Burko, żołnierzowi c. k. 19 putku 
obrony kraj. zwanomu także ,Skrabi%, lat 
36, rel. gr. kat, w Bojañen zamieszkałemu, 
gospodnrzowi, zawisła w c. i k. sądzie polo- 
wym Komendy miasta Lwowa do K. 1562/16 
sprawa karna o popełnioną dnia 12 czerwca 
1915 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z $ 183 u. k. w. o którą jest on silnie po- 
dejrzany na podstawie aktów dochodzeń są- 
dów wojskowych. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa O wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem  zbro- 
dniczym wyrządzonej szkody i tytułem za- 
dośćuczynienia za naruszenie prawa — Zè- 
jęcia i tymczasowego zabezpieczenia położo- 
nego w Austryi ruchomego i nieruchomego 
majątku powyższego obwinionego. Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Edmunda Wolkena we Lwowie, 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 19 grudnia 1916. 


Licytacye. 


Vr. 5/15 (3) Edykt licytacyjny. W Są- 
ozis tutejszym przechow-ne są liczne rucho- 
mości pochodzące przeważnie z kradzieży po- 
pełnionych przez wojska nieprzyjacielskie 
względnie ludność miejs”'ową w domach i 
dworach opuszczonych przez uchodźców z 
gmin Falejówka, Dębna, Sanok, Tyrawa wo- 
łoska, Liszna, Zagórz, Dąbrówka ruska, Kró- 
lik polski, Załuż, Wola mict:owa, Smolnik, 
Bslnica, Pisarowce, Posada olchowska, Zar- 
szyn, Olchowce, Wielopole Sukowate, Luto- 
wiska, Bukowsko, Odrzechowa, Łukowe, Li- 
sko i Rajskie, a to: rozmuita bielizna, pa- 
ściel, części ubrania, naczynia kuchenne, ma- 


(255) 


skiego srebra, łyżka i nóż z alpaki, dwa no- 
Zo stalowe srebrne bez znaków, medalionik: 
złoty, maszyna do szycia, książki, dywany, 


przedmioty galanteryjne, obuwie, części urżą-i 


4 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopads) ul, Czarnieckiego 1 12. 


dzenia domowege i t. d. Sprzedaż licytacyj- 
na powyższych przedniotów wymienionych 
szczegółowo w edykcie zbiorowym, umie- 
szczonym na tablicy sądowej odbędzie się w 
Sądzie tutejszym biuro Nr. 25 dnia 213 
meja 1917 godz. 9 przed poł., zaś uzyskana 
gotówka wydana zostanie e. k. Skarbowi 
Państwa. Interesowanym. p zysłaguje prawo 
zgłaszać się w czasie od ogłoszenia edyktu 
aż do dnia licytacyi w Sądzie tutejszym biu- | 
ro Nr. 21 w dniach powszednich między , 
godziną 11 i 12 przed południem celem mo- | 
żliwego rozpoznania i ewentualnego odebra- ' 


stanowiły ich własność, (313 2—3) 
C. k. Sad obwodowy, Oddz. V. 
Sanok, dnia 19 stycznia 3917, 


nia sobie powyższych przedmiotów o em 


Firmy. 


Firm. 598/16 Stow. IV. 106. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zerobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 


dlowa „Miarka* czienków Towarzystwa rol- 
niczego okręgowego w Brzesku, stowarzysze- 


nia: Brzesko. tłrzmienie firmy: Spółka Ej 
| 


nie zarejestrowane % ograniczoną poręką. | 


1. Członek dy:ekeyi wystąpił: Jan Japa 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: dr. Kazi- 
mierz Baltaziński. Data wpisu: 4 stycznie 
1917 r. 


C. k. Sąd krajowy jako handl., Oddz, II. 
Kraków, dnia 3 stycznia 1917. (314) 


Fm. 797 stów, I 85 Zmiany i doda- 
tki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarebko- 
wych i gospod'rczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Lubaczów. Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Lubaczowie, stowarzysza- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną porexg. 
Członkowie  Dyrekeyi wybrani: Salomen 
Schmidt w Lubaczowie. Data wpisu: 19 li- 
stopada 1916. 


Lwów, dnia 12 listopada 1916. l 


| 
| 
| 
l 
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Kuratele. 


P. 103,16, Romsa Oszerypok z Dnie- 
strzyka Dębor ego został pozbawiony wła- 
snowo!ności. Kuratorem ustanowiono Fedis, 
Słar ycza, (322) 


C. k. Sad powiatowy. 
Turka, dnie 9 stycznia 1917. 


Doniesienia prywatne, 


L. 36. (304 3—8) 

Zarząd powiatowej Kasy chorych 
w Łańcucie rozpisuje konkurs na po- 
sadę kierownika biura, | 


Warunki: 


1) Wiek nieprzekroczonych lat 45, 


2) Znajomość agend pow. Kasy 
chorych, 

8) Znajomość książkowości pań- 
stwowej, 

4) Lekarskie poświadczenie zdol- 


| ności fizycznej. 


Podania wnosić pocztą na adres: 
M. Januszewski, przewodniczący 
w Łańcucie, 


Powiatowa Kasa chorych. 
Łańcut, dnia 16 stycznia 1917. 


WRZE MARKI a_n 


Kupuję złoto, srebro, brylanty 


(218) , oraz wszelką biżuteryę antyczną, płacąc najwyższą cene - 


C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział IV. | 


i 


F. KWAŚNIEWSKI 
(5393 19—30) jubiler, plac Halicki 3. 


OBWIESZCZENIE. 


Rada Zawiadowcza 
Fabryki i Rafińoryi cukru Towarzystwa akcyjnego w Cho-/ 
dorowie ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich upra- 


wnionych do głosowania akeyonaryuszów Towarzystwa na. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w sobotę, dnia 10 lutego 1917 o godzinie 4 
po południu w sali posiedzeń filii Banku Przemysłowego w Krakowie, 
Rynek Główny 1. 81. 


Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 


1. Wybór 2 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zasiępców na lata admini- 


stracyjne: 1918/14, 1914/15, 1915/16 i ustanowienie ich wynagrodzenia w myśl 


$ 36 statutów. 


Akeyonaryuszów, chcących wziąć udział w tem Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu, uprasza się w myśl $$ 30 i 31 statutów o zdeponowanie w kasie 
[Towarzystwa we Lwowie, albo w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub we filii jego 
w Krakowie i w Drohobyczu najpóźniej do 4 lutego 1917 swych akcyj wraz 
z kuponami, na które oprócz pokwitowania, wydane im będą karty legityma- 
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 


Lwów, dnia 23 styczna 1917. 


Rada zawiadowcza. 


3 30 statutu: Każdych 25 akcyj daje prawo do oddania jednego głosu. 
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonywane przez 
akcyonaryusza, albo osobiście, albo też przez pełnomoeników, bez względu na 


to, czy ci są akcyonaryuszami, lub nie. 


Kobiety wykonują prawo głosowania przez pełnomocników, małoletni lub 
osoby, pozostające pod kuratelą, przez swych ustawowych zastępców, spółki 
handlowe przez osoby, uprawnione do ich zastepsiwa na podstawie ustawy, 
albo pełnomocnictwa: inne Towarzystwa przez upełnomocnionego w tym celu 
członka, korporacye, instytucye i t. p. przez jednego ze swych przełożonych, 
przyczem wszyscy ci zasiepcy nie muszą być wcale akcyonaryuszami. 


$ 31 statutu: Prawo do głosowania na Walnem Zgromadzeniu przysłu- 
gujo tym akcyonaryuszom, którzy najpóźniej na 6 dni przed Walnem Zgroma- 
dzeniem złożą w miejseu, podanem w obwieszczeniu, akcye, uzasadniające ich 
terye płótna, podst:wka i lichtarz z chiń- | prawo głosowania. 
Akcyonaryuszom, którzy w ten sposób swoje prawo głosowania wykazali, 
wydane będą karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko, z wymienie- 


niem ilości złożonych akcyj i przypadających na nie głosów. 
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